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poseł ks. Kopyciński. Szukając sposobu, jakby 
* pogodzić powszechne prawa człowiecze z naby- 
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się wyraża, to brak mu znów wszsikiej kwalif- 
kacji na posła. Żeby mieć jakie takie prawo do 


g 
l Malsich „Maaasiła Polit wę Warizemi 
| emi | | $ iedysis | wyłączuje : = 
ję Piateiąis wyjomł WŁ wawie Tust: w ghz w SN Giars Admleistraeji „Dziennika Polakiege*, Flas SR 
f Ean ega DI Ci iie n 194 Marjacki |. 6 1 7 w domu pana Kiselki. E 
4 bo EL, i2 rrzedjłkę do domu „ae mę U w We WR W Sehsiek > Lr) Śodoif Moses = 
| „OFICJ k . e, H. , 4. Opp A 0884 = 
m è prrewysku iw r pa dawn da w Dennoberg t w Berlinie, Franktircie, Kolonii, © 
4 W st — uólroznie Mot = koszenie * * — J HaaseBstein et Vogler f aube; w Hamburgu: 
p’ G ee ; m" d Karoly et ania. w Paryżu: O. Adam 5% = 
4 trzevtłią pocziową ża giznieg do owysa Nist „Aż, ale da Fowr. ne 
bu marek — kwartalnie iz marak 5O m. g = a: Ogłoszenia przyjmuje się za opłata LO centów od jednego 
4 Francji, Anglii, Row M PO ie "raladi wiersza drobnym drukiem (pei) 8 
anys — alura SU Keżuk0". i zarączynach i inn - 
| aiw 4 p ES "l A 
| Nu mer kosztuje 6 centów. ŚWIEŁA i Prywatne korespondencje 18 i nekrologja 80 ct. od wiersza. R 
» l A Ra - wi nie sWraGà Toe Drobne ogum s. pów wyraza. Pomiczzisnix e 
HiS ik = o CJ ap . . . . e . © skle! 5 . Dad 
|| aa al m wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. Reklamy w rubryce Nadesłano 30 et. ed wiersza K- 
e a 
- oz: AE PRE EEEE PORZE TK "POCZEKAC EL EOWKRRTECZAIEAĘ OTEREJAGOC i o > wn. mł [aero cii neów CEJ 
aS a R > 
b ] cie | Hohenlohe, doręczył na wczorajszem posiedzeniu | nie wiele znaczą w sprawie sojuszów. Sojusze ' tym czasie, kiedy Bismarck prowadził korespon- į skoro chłop tam jest demokratą. ślę doktryn < 
Prokurator w pariamen * | parlamentu niemieckiego prezydentowi odezwę | opierają się tylko na interesach i wywoływane  dencję z Włochami, przyjaźń prusko-rosyjska do- rzy w dziwnem zaślepieniu nie mogli — czy nie e 
| Lwów 11. gradnia. prokuratorii państwa, domugającą się wydania į są wyłącznie przez korzyści, jakie przynieść ` sięgała szczytu, a kanclerzem rosyjskim był | chcieli = zrozumieć, że PARA od- m 
ipi Było to za czasów Bismarcka ijego wszech- | posłów socjalno demokratycznych, którzy podczas | mogą. Kiedy dwa państwa znajdują się w ta- wtedy polityczny dyłetant ks. Gorczakow. REA się SA PL u VO ae a 
ładzy w rzeszy niemieckiej. Słynny uczony, i NB ecześć cesarza A powstali z miejsc, | kiem geograficznem położeniu, że mogą rozwijać | m e., z pó da ne ena c 
profesor państwowego prawa Geftken, ogłosił an pn mone wdea przeciw BEN e 8 własny system działalności i "M A K a ie nienia | ma w * inny A A z natury 
i r aE ie] wojny w roku 15/0, sądowe. Uzv owo grono p p >Jalr mo- ońca Swoją pote za pomocą przemysłu, han- = 3 Ę , : , y jm. 7 
EA mniema, że powinny  Fratyczu$ch, pozostawszy na swoich miejscach | diu i wojny BA przyczalił Bieco P pań- GPEZBOM encj i rzeczy przedstawia element R. bo å 
> +. „TWE państwową. Wypracował tedy wtedy, gdy koledzy wznosili cerzyki na cześć | stwa nigdy i pod żadnym względem nie może | Wiedeń 10. grudnia | ela 03 = koner E M | 
zczegółowy raport dla cesarza, w którym do: | cesarza, dopuściła SIę obrazy majestatu, to je-t szkodzić drugiemu, lecz przeciwnie siła jednego Reformi wyborcza, — Tezy wnioski przekraczające dj A po zd a enneg? sta PR pas Rd r 
narat sie ukarania niedyskretne go uczonego £! kwesć ja, która w tej chwili nie raoże być przed- awiększa siłę drugiego -- takie/dwa państwa są — Poseł włościanski. — TAA 1, o asymiiacji. — MIOdR DA nara i na go a yen, „4 > 7 
INAR tajemnic państwowych i powołał się  miotem uaszych rozpatrywań. Źresztą jest to kwe- i powinny być naturalnymi sojusznikami. Prze- . 1 P P m, barze +: „AW w w 7 A ŚSE R dogoni PA a. jaja f 
[przy tej sposobności na kilka paragrafowych stja, która dopiero potem może być załatwiona, | ciwnie, kiedy dwa państwa śnajdują się w ta- i W sprawie re "H i nastę Ki Do 26. pogląc D, arem E 1 oai a em NE: 
|postacowień kodeksu karnego. Zdaje mę jednak, po rozstrzygnięciu wstępnej kwestji — co pra- | kiem geograficziem polożeniu, że jedno z nich a. A ha m ap wypada E M ch M bici są ki a sj jen e ich 
W kanclerz nie był zupełnie pewnym , wda — formalnej, ale znaczenia zasadniczego: | nie może rozszerzać -fery swojej działalności, nie bie że ograniczy Fa Fa. a ch Dziś pio. wypacza wia Te Fa jerunek, ZERA aae nę 
pwojej rzeczy, bo raport swój zaopatrzył cha- | czy sądy karne mają w ogóle w tej sprawie | szkodząc drugiemu — kiedy handel jednego tylko sprawozdaniach te ke" na b moda do hipokryzji. tose zak e pe» zając. k 
rakterystyczną, iście bismarckowską uwagi, że ingerencję, czy mają prawo pociągnąć posłów do | może kwituąć tylko z usz.zerbkiem drugiego, dy w naradach, koniapon o e, mogę u je IE M ja brit P> ał EE" = 3 z 
jeżeli nie powołane i cytowane przezeń para- | odpowiedzialności „za ich enunejacje w parlamen- kiedy ;jeduem słowem, cel, który trzeba osią- konszachtach nastała krótka p A dębie sa rę Aj protoko Sa dd Re me kosi é 
grafy, to z pewnością w Ustawie karnej znajdzie cie? Nam się zdaje, że nie, a ów prawnik, który | gnąć gwoli zabezpieczenia gobie rozwoju wła- dnak wejść w niektóre, m a ik i T a po jw ; KĘ RE ni 5 ji, : 
się paragraf, który będzie można zastosować do dzisiaj dowodzi w Norddeutsche Allgemeine Zei- | snej potęgi, jest jednym i tym samym u obu, tak, 72 obręb faktycznego Hz które jk i po drugie nazwał ro Go ae miejskich wy A ę 
G kene Mniejsza o to, jak się wówczas sprawa ' tuny, że paragraf nietykalności poselskiej nie | że jeżeli jedno państwo go osiągnie, to drugie WIECIE, zakreślił „ramy; ię SA koali szt Takie kami społeczeństwa. UO Ło pierwszego pug Lo; d 
Skończyła i czy książę Bismarck był w swoich ` może w dauym wypadku mieć zastosowania, że | już nigdy — i będzie wskutek tego zawisłem od izbie wyjść pod karą AJ inż go 5 A pan Potoczek wytłumaczył :ię, że zgoła t mą 
poszukiwaniach szczęśliwy i czy sędzia Śledczy ; zatem oddanie posłów socjalno demokratycznych | drugiego — wtedy nietylko - naturalny sojusz postawienie kwestji ae i kr AE > nego ay a tylko p y a 4 do £ 
jbył w stanie wyśledzić potrzebny księciu Bis- | pod sąd może nastąpić, wyszedł snać ze szkoły | między takiemi państwami istnieć nie może, lecz poziom dyskusji Eizo dka 1e | i Koło naj ojalniej im to yiri > or 5 z 
Ee kowi paragraf. Rzecz należy do historji. | bismarckowskiej, według której zawsze na wszy- | istnieć za to będzie między niemi naturalne sprowadzić ja ości asf sue poisi i 4 mnie, nie ża: ani na © wilę, E pe tn j 
[Bismarck nie jest już kanclerzem Niemiec, nie | stko w kodeksie karnym znależć można para- | współzawodnictwo, które każdaj chwili może i , uznanej, -AMA Ei arena sma A za) omyłka, i o całem zajściu A ań nie wł. i 
t nim także bezpośredni jego następca. Niemcy | graf. Sądzimy przeto, że książę „Hohenlohe bez | musi je zrobić wrogami.* czej z je ne, sł SL a ow KOE Po- stem. Z tej części mowy P. otocz * ji ro e R; 
mają już trzeciego kanclerza księcia Hohenlohe- | potrzeby wprowadził parlament niemiecki w kio- Bismarck, załatwiwszy się z temi zasadami, &!e) "af B dół aj w na: R miessosącć też ciężyć wy żaden zarzut, opr A a ana ui 
go A jednak duch, wszczepiony przez pierwsze- : potliwe położenie. szanujące swój honor, swoją | które nazywa „jedynie zgodnemi z rozumem“, ruszy s m En 4 Pok , dne za tności w wysławianiu się i w pz 5 an , 
go kauclerza rzeszy niemieckiej, niezupełnie je- | godność i swoje stanowisko, ciało prawodawcze | co w języku autora politycznej formuły „siła i się w z * A , ne p m 5 biegt ił Potoczek uchwycił się jednak Bl wapliwie tego 
cze wygasł... musi żądaniu prokuratora odmówić. Gdyby par- przed prawem“ powinno bez watpienia oznaczać d a A nA m n sil Baj Rz | 5 wyjścia i dziś, widząc się „e wszech stron na- i 
| Pierwsze posiedzenie w nowej sesji parla- lament niemiecki to uczynił, wówczas odmowy | także „moralnemi i niemal świętemi,* dochodzi 2 dd n ry domagai się bezpośre o: rażonym na zarzuty, także i co do owej Sprawy F 
mentu niemieckiego, będzie na dłago pamiętnem | nie wolno będzie nikomu tłumaczyć, jako apro- | do kategorycznego twierdzenia, że „naturalnym OERD i alnego prawa wy boroseza, z pr z robotnikami, zasłania się „bałamutnością”, mi- . 
nietylko dlatego, że ono się odbyło po raz pier- baię niesfornego zachowania się posłów socjalno- | sojusznikiem Włoch są Niemcy, a naturalną , Nięciem dc) cenzusu inteligencji. Przemówie- | mo, że ta część mowy była najzupełniej jasną. | 
wszy w nowym wspaniałym gmachu- który ma demokratycznych. Oni dopuścili się czynu kary- współzawodniczką Francja.“ se Ego posia przestałem wam w swoim alt To jaż nie pięknie, I bo nie szczerze. Jeżeli za% : 
być arcydziełem architektury niemieckiej, a za- | godnego, ale li rzeczą parlameniu jest, zualeźć Włochy nigdy nie będą dąsyły do panow:- obszernem streszczeniu. Drugim z rzędu był | p. Potaczek w istocie i z reguły tak bałamutnie | 


> dlatego, że sala posiedzeń parlamentu 
była widownią bądź co bądź niezwykłej demon- 
stracji. Prezydent zgromadzenia zakończył swoje 
przemówienie inauguracyjne zwykłym okrzykiem 
cześć cesarza. Jak zwyczajnie, deputowani 
imowstali z miejsc i z zapałem trzykrotnie po- 
wtórzyli okrzyk — z wyjątkiem posłów socjalne: 
demokratycznych, którzy ostentacyjnie pozostali 
na „wych miejscach i demonstracyjnie milczeli. 
B. to w istocie manifestacja 
tem silniejsza i Śmielsza, o ile przywódca socja- 
mów, deputowany Ninger, replikując na uwagi 
prezy denta Levetzowa, potem zachowanie się 
iwoich towarzyszy m tywował. 
| Niemcy zostali demonstracją zafrapowani, 
bo istotnie było czem. Zachowanie się socjalistów 
było nadzwyczajne, ich odwaga prawie czelną, 
nie umiemy jakoś się wznieść na to stanowisko, 
zrozumieć i odczuć potrzebę ukarania śmiał. 
KO. W sferach rządzących w Niemczech inne 
Jan. *ywią zapatrywanie. Przyjmując nowe pre- 
ye, 1 parlamentu niemieckiego, powiedział 
wprawdzie cesera Wilhslm, że demonstracji na 
pierwszem posiedzeniu parlamentu nie Uważa 
za skierowaną przeciw swojej osobie, ale prze- 
w instytucji mon-rehji, niemniej jednak dzi- 
kiejsze telegramy berlińskie przynoszą wiadomość, 
z których wynika, że w sferach nrzędowych 
pragnęliby przecież przeciw demonsrracyjnym 
socjalistom stosować — kryminał, I w tem wła- 
śnie widzimy obudzenie sę uśpionych duchów 
r „<cyjnych z czasów żelaznego kauclerza. 
Przyznajemy, że nie jest nam znane dosło- 
wne brzmienie odnośnych przepisów zasadni- 
czych ustaw konstytucji niemieckiej. Ale jest to 
powszechnie w państwach nowoczesnych i we 
wszystkich konstytucjach przyjętą zasadą, że 
wybraniec ludu, jak ongi trybun rzymski, jest nie- 
tykalny. Nietykalność odnosi się naturalnie w 
pierwszym rzędzie do czynności, które poseł 
 przedsiębierze jako poseł, a już za swoje enuncja- 
leje w samym parlamencie przez nikogo nie mo. 
że vyé do odpowiedzialności pociągnięty, z wy- 
|jątkiem przez pariament. To jest zasada i nie 
mamy powodu przypuszczać, aby konstytucja 
niemiecka pod tym względem od innych była 
odmienna. A przecież kanclerz rzeszy, książę 


prowokacyjna, | 


mu śledczemu wsięp do parlamentu wzbroniony. 
Czy niemieckie ciało prawodawcze wzniesie się 
na to stanowisko ? 


Naturalni sojusznicy. 
Pewien „wysoki dostojaik* masoński, dotąd 
z nazwiska nieznany, straciwszy wiarę w ma- 
| soństwo, złożył wszystkie swoje «aasońskio tytu- 


misję“ i wydrakował przed niedawnym czasem 
swoje wrażenia z czasów pobytu swsgo w tej 
sekcie; pamiętniki te są w istocie bardzo zaj- 
mające, 

Najcharakterystyczniejszem a zarazem naj- 
ciekawszem i pouczającem jest opowiadanie o 
korespondencji Bismarcka w r. 1867 — w 
rok po wojnie Austrji z Prusami i trzy lata 
przed wojną Prus z Franeją — w której to ko- 
respondencji przyszły kanclerz niemiecki przy 
gotowywał neutralność Włoch drogą pertraktacji 
„Mazzinim, słynnym agitatorem republikań- 
skia z lat 1840 do 1860, za pośrednictwem 
Włocha Lemmi, obesnego wielkiego mistrza 
masońskiege w Rzymie. -- Listy te są przy- 
toczone wiernie w paryskich Annales Catholiqes. 
Co się tyczy prawdziwości tej „noty“ bis- 
marckowskiej, to chyba o niej powątpiewać 
trudno. Tak pod względem treści, jak pod wzglę - 
dem formy, dokument ten przesiąknięty jest ta- 
ką wężową chytrością I mądrością, tak dokładnie 
określa wszystkie fakty nowszej historji, że o 
„podrobieniu* tutaj mowy być nie może, Coś po: 
dobnego mogło rzeczywiście wyjść tylko z pod 
pióra Bismarcka, największego politycznego „mą. 
ga i czarodzieja* nietylko z naszych czasów. 

W dokumencie tym znajdujemy kilka krót- 
kich uwag o Rosji i słowiańskim Wschodzie w 
związku z losem Habsburgów i obszerne zesta- 
wienie o naturalnych podstawach i zasadach mię- 
dzynarodowych politycznych sojaszów. 

Pouczając Mazziniego i Lemmiego, jako 
przyszłych szczerych propagatorów swojej myśli 
zbliżenia się Włoch do Prus, Bismarck z właści- 
wem mu mistrzowstwem pisze między innenli: 

„Pokrewność językowa i plemienna, podo- 
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nem duszy. 
wszystkiem trzeba mieć na względzie ciało. 
— Miłość je:: tukże czcią pewną, Barrasie. 


|życie szłam zawsze za wolą innych. 
— Więc chcesz, bym ci 

| jenerała? 

— Nie tylko mi poradź. Zachwycam się 


dnia |: i 

niu 13 vendemiera, 

> — Osłonił konwent, pokonał spiskowców 

którzy chcieli obalić rzeczy pospolitą, i wygrat 
Paryżu bitwę na ulicach, co więcej jest war- 

te od bitwy w polu. 

/ — Tak, to człowiek wyższy. — Uznaję je- 

FO znajomość rzeczy, naukę, żywość jego umy - 

która mu dozwalą odgadywać myśl innych 


| ot 
le 


| — Nie mam do niego wstrętu, ale też nie 
| bndzi on we mnie żądzy ; jestem obojętną, a ta- 
ki stan ludzie nabożni (wiesz, że w Martynice 
wszyscy 84 religijni) nazywają najgorszym sta- 


— Gdy się mówi o małżeństwie, to przede- 
Wymaga ona wiary, Potrzeba rady, zaleceń, by 
uwierzyć, że ona jest gorącą. Dlatego to przy” 
| szłam do ciebie po radę. Wziąć na siebie stałe 


| obowiązki, wydaje mi się czemś niemiłem. Całe 


kazał zaślabie 


Bonapartego, ocahł on towarzystwo 


wprzód, nim ci ją wypowiedzą, ale... przyznam 
się... lękam się tej żądzy władzy, jaka się w nim 
przebija. 

-- W rzeczy samej ma wejrzenie monarsze. 
Pierwszy raz, gdym go zobaczył -— rzekł Barras 
poważnie -- byłem zdziwiony jego wyglądem. 
Miałem przed sobą człowieka niskiego, nadzwy- 
czaj chudego.. niby asceta, abiegły z samotni. 
Włosy miał ostrzyżone dziwacznie, otaczały uszy 
! spadały na ramiona. Nie był to nasz wykwin- 
tniś ze złotej młodzieży. Ubrany był poprostu, 
zapięty po szyję, z wąskim galonem złotym na 
kołnierzu. U kapelusza miał pióro trójbariwiste. 
Na pierwsze wejrzenie postać ta nie wydała mi 
się piękną, ale rysy wybitne, oko żywe i prze- 
nikliwe, gest ożywiony i gwałtowny zdradzał 
duszę gorącą; czoło szerokie i zamyślone świad- 
czyto 0 głębokości marzeń. Mówił krótko, wy- 
rażał się dość Aiepoprawnic, ale jeżeli mówi nie- 
poprawnie, to jednak wzniośle... To mąż, Józefi- 
no! to mąż śmiały, odważny, który może jutro 
będzie bohaterem! Ponieważ chce cię, bierz go. 
Taką ci radę przyjaciel daje i wierz mi, dbry 
przyjaciel 1... 

-— Więe chcesz, bym została jego żoną ? 

— Tak, a z czasem pokochasz go. 

— Tak myślisz? Ja go się trochę boję... 

— Nie ty sama tylko się go boisz. Wszyscy 
moi koledzy czują przed nim trwogę. Carnot, 
terrorysta, żłepacz krwi, spólnik  Robespierra 
nienawidzi go, zazdrości mu i lęka się go. j 

— Skoro więc przestrasza dyrektorów, osądź 
sam, jakie wrażenie musi wywierać na kobiety. 

. — Przyzwyczaisz się do niego. A zresztą, 
zdaje mi się, powiedziałaś, że cię kocha? 

. — /408j6 mi się, że się zakochał mocno we 
mnie, ale, Barrasie... między przyjaciółmi można 
to powiedzieć, że skorom przeszła już 
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ły i obawiązki, czyli inaczej mówiąc „wziął dy- ! 
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bieństwo narodowego temperamentu i zwyczajów, ` 
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do panowania na morzu Śródziemnem, a zatem 
powinny się wspomagać wzajemnie i kochać ser- 
decznic. Włochy i Niemcy otoczone są narodami, 
które chcą rozwijać się i rosnąć na ich koszt: 
Z północy Auglja naciera na”Niemcy, a wkrótce 
Wschód zacznie nacierać na Włochy. Tylko na 
Południu jednakowo dla nich obojga „Świeci 


gwiazda przyszłości* — na Południu, gdzie 
Niemcy opierają się na Włoszech, a Włochy 
mają przed sobą morze Śródziemne, które na 


nowo może się stać jeziorem włoskiem. Niemcy 
powinny tworzyć jedno państwo, rozciągające się 


. od Bałtynu do Alp, od Renu do Wisły i Drawy 


— Włochy zaś nie powiuny ścierpieć tego, aby 
ich prowincje znajdowały się pod panowaniem 
Austrji i Francji. 

Co się tyczy Włoch i Franeji, to będą one 
zawsze współzawedniczyły ze sobą, będą często 
wrogiemi scbie, dlatego, że nie można zmienić 
kontiguracji kuli ziemskiej. Sama natura rzuciła 
między nie jabłko niezgody — morze Ńródzie- 
mne, dziwny kanał pomiędzy Europą, Azją i 
Afryką, łączący ocean Atlantycki z oceanem 
Spokojnym — zbiornik wody, otoczony dokoła 
najlepszemi w świecie ziemiami. Włochy i Niemey 
nie powinny pod żadnym pretekstem dopuścić, 
aby Francja panowała na morzu Sródziemnem i 
aby Ren służył jej za granicę: jest to dla nich 
kwestią życia, lub śmierci. Włochy nie są nie 
winne Francji, przeciwnie ma się rzecz z Fran- 
cją. Francia straciła na włoskich polach bitwy 
w interesie Włoch 20.000 ludzi, lecz za to otrzy- 
mała Niceę, Sabaudję i 6) miljonów, Włochy 
zaś od roku 1791 do 1814 na korzyść i sławę 
Francji przelały krew miljona swoich żołnierzy. 

Złączywszy się w celu wspólnego działania, 
Włochy i Niemcy mogą oai warunki 
pokoju w Wiedniu i przenieść na ziemie słowiań- 
skie dynaatję Habsburgów, która, stając się tym 
sposobem niebezpieczną dla Rosji, przestanie być 
taką dla Niemiec. Chociaż Rosji i Anglji nie 
przypada to do smaku (waiment pas d voir), co 
postanawiają Niemey, lecz nie będą one prze- 
szkadzały, jożeli następstwem połączenia się 
Włoch z Niemcami, będzie zniknięcie ze sceny 
świata drugiego panow»nia, tj. Francji. 

Tutaj jeszcze musimy dodaó, iż właśnie w 


TREE EE... FOTZKNRCNRCMEM 62. CBNO) - © - ONION: OWCE SZCZE 


młodość, czyż mogę mieć nadzieję zachowania 
na długo tej czułości gorącej, która u jenerała 
wygląda poprostu na napad szaleństwa ! 

— Co cię przyszłość obchodzi ! 

— A gdy się pobierzemy i gdy przestanie 
mię kochać, czyż nie będzie mi wyrzucał swej 
słabości? swych złudzeń? Czyż nie będzie ża- 
łował małżeństwa, gdy może znaleść kobiety 
młodsze, świetniejsze? Cóż mu odpowiem, co zro- 
bię! będę płakała, a on nie lubi łez... 

— Nie przewidnj samych nieszczęść. Myśląc 
o niedoli, zadajesz sobie cierpienia. Bonaparte 
jest człowiekiem stworzonym dla szczęścia. Czyż- 
byś była przesądną ? On mi zwierzył się, że ma 


| gwiazdę, której wierzy... 
—A 


i 
i 


mnie w Martynice pewna murzynka, 
oddająca się czarom, i której przepowiednie za 


| WSZe się sprawdzały, przepowiedziała, że będę 
; kiedyś nosiła koronę królewską .. 


Nie zdaje mi 
się, bym ja mogła z Bonapartem tron dzielić... 
Możcsz z nim dzielić sławę, jaka ozdobi 
naczelnego wodza najpiękniejszej armji rzeczy- 
pospolitej. 

— Co to znaczy, mój Barrasie ? — zapyta- 
ła Józefina zdziwiona i przypominając sobie spór 
z Carnotem, jaki przed chwilą słyszała, a w któ- 
rym była mowa o Bonapartem. 

— To znaczy, że będziesz najszczęśliwszą 
z kobiet jak dziś jesteś najpiękniejszą, królową 
piękności naszej rzeczypospolitej. Wyjdź za Bo- 
napartego, a na podarek ślubny, ja, twój stary 
przyjaciel, przez wdzięczność dla jenerała, który 
tak pysznie przetrzepał powstańców, prześlę ci 
śliczny podarunek... 

— Naprawdę? i jaki?... złotą zapinsę z bry- 
lantami, taką, jaką nosi piękna pani Tallien ? 

-— (ok lepszego, bo naczelne dowództwo ar- 


pierwszą mji włoskiej! Ale tam się dziwią mej nieobecno- 


temi od wieków prawami pewnych klas, doszedł 
ks. Kopyciński do wniosku, by jedna część człon- 
| ków izby poselskiej składała się z ludzi wybra- 
nych przez powszechne, bezpośrednie prawo gło- 
sowania, druga z reprezentacji czysto stanowej, 
wyszłej z izb, dla każdego zawodu urządzić się 
mających. Przytem żądał ks. Kopyciński bez- 
pośrednich wyborów w kurji wiejskiej. Tę osta- 
tnią myśl podniósł — i to jest charakterysty- 
cznem -— poseł ściśle konserwatywny prof. Xtra- 
szewski. Bardzo trafnie wykazał p. Straszewski 
krzywdę, wyrządzaną przez pośrednie wybory, na 
dwóch przykładach. Urzędnik, który w mieście 
głosuje bezpośrednio, awansuje i idzie do mia- 
steczka. Z tą chwilą mimo awansu, prawa jego 
obywatelskie zostały zredukowane i przysługuje 
mu już tylko głos pośredni. Drugi przykład: 
handełes płacący w mieście 5 zł. podatku, ma 
głos bezpośredni. Jeżeli jednak kupi 50 mogów 
grantu na wsi mimo zwiększonego podatku ma 
już tylko głos pośredni. Prof. Straszewski zazą- 
dał zatem, by więksi gospodarze włościańscy i 
wyborcy z tytułu osobistej kwalifikacji, otrzymali 
w kurji wiejskiej prawo bezpośredniego głoso 
wania. 

Oto najważniejszejsze z pomiędzy tych wnio- 
sków, które w trakcie dyskusji odbiegły od 
aktualnej fazy, wystąpiły z „ram* rządowych i 
wyszły na szerszy horyzont. Rozumie się samo 
przez się, że podając te wnioski do szerszej wia - 
domośc, nie mam ani zamiaru, ani powodu uczy- 
nienia zarzutu tym praktycznym politykom w Ko- 
le, którzy chcąc w danej chwili reformę prze- 
prowadzić, trzymali się ściśle ram, zakreślonych 
przez deklarację rządową. 

Wobec umiarkowania, okazanego ze strony 
posłów konserwatywnych, niemiłe zdziwienie wy- 
wołała przemowa posła włościańskiego p. Poto- 
czka i jego nie już wycieczki, ale obelgi, mio- 
tane przeciwko robotnikom miejskim. Z pewnej 
strony stworzono u nas w kraju legendę o „de- 
mokratycznym* chłopie. W imię zasad demokra- 
tycznych forytowano włościan na posłów z taką 
naiwnością, że np. Niemcy, czytając sprawozda- 
nia o naszym ruchu wyborczym, zachodzili w 
głowę, co też to za kraj niezwykły ta Galicja, 
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Bti — rzekł Barras i dodał do Józefiny: podaj 
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mi rękę i wejdźmy do salonu. Chcę pierwszy 
powinszować Bonapartemu tego małżeństwa 1 no- 
wego dowództwa. 

harnais, zdziwioną postanowieniem, jakie jej na- 
rzucono, i łaskami nieoszacowanemi wszechpo- 
tężnego dyrektora, jakiemi obdarzył przyszłego 
jej męża. Weszli poważnie do salonów jaśnieją- 
cych blaskiem, kwiatami, wonią, uśmiechami 
i szmerem tysiąca głosów i tysiąca szeptów. 

XV, 
Szabla z pod Piramid. 

Bonaparte d. 23. lutego 1796 r. został mia- 
nowany naczelnym wodzem armji włoskiej. Car- 
not przyłączył się do zdania Barrasa, jeden 
Rewbell tylko sprzeciwiał się, ale jego towarzy- 
sze nie zważali na to. W kilka dni potem, 

. 9. marca, jenerał Bonaparte ożenił się z wdo- 
wą Beauharnais, z którą, jak się zdaje, już 
Uwładnęła nim teraz szalona gorączka miłosna, | 
literalnie ubóstwiał swą Józefinę. Obsypywał ją | 
nią i nnosił jak zwierzę łup swój... 
wie, ukryte namiętności jego płynęły teraz jak 
długo zatrzymanej przez rozliczne przeszkody. 
Wsród tego potężnego wylania uczuć, tego nasy- 
cenia się cielesnego, tej rozkoszy podwójnej, 
Bonaparie zapominał o wojnie, o sławie i wła- 
dzy, o której całe życie swoje marzył. Był to 
jaż inny człowiek. Drżał, szeptał, śmiał się 
i płakał. Było w tem owładnięciu Józefiną coś ; 
z szaleństwa. Sama uroczystość zaślubin zakoń- | 


1 Barras pociągnął za sobą wdowę Beau- 
d 
przed ślabem był w ściślejszych stosunkach. 
pieszezotami, całował gwałtownie, rzucał się na 
Kochał, posiadał kobietę po raz pierwszy pra- 
potok z góry, rwący z gwałtownością wody, 
czyła ten krótki miesiąc miodowy. W dwa dni | 
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mandatu, nie wystarcza być „wyjątkiem“ w swo- 
jej wsi: poseł reprezentuje kraj cały, powinien 
więc mieć kwalifikację, balansującą conajmniej 
na wysokości przeciętnej inteligencji tego kraju. 
Nikt nie postawi np. kandydatury szewca dla- 
tego tylko, że z pomiędzy wszystkich szewców 
w danej miejscowości on jeden umie czytać i 
pisać, kwalifikacja na posła musi być bezwzglę- 
dną, a nie względną do klasy społecznej kandy- ; 
data, lub miejscowości. Jeżeli — co daj Boże 
jak najprędzej — mieć będziemy włościan odpo- 
wiednio ukwalifikowanych, wtedy nikt sprawie- 
dliwy nie zaprzeczy uprawnienia kandydaturom 
włościańskim; o ile jednak takich kandydatów 
nie ma, nie wolno w imię fałszywej demokracji 
domagać się dla posłów włościańskich jakiejś 
pobłażliwości i mierzyć ich inną miarą, jak po- 
słów mieszczańskich, czy rzlacheckich. Skoro 
piąta kurja wejdzie w ustawę, robotniey również 
postawią swoich kandydatów, z pewnością jednak . 
wybiorą takich, którzy podobnej pobłażliwości 
ani żądać, ani potrzebować nie będą. 
Nie wiem, czy czytacie kiedy wydawany 
przez posła dr. Blocha tygodnik p. t. Ocsłerr. y 
Wochenschrift. W jednym z ostatnich numerów : 
tego tygodnika dr. Bloch rozprawia się z podnie- ğ 
sionym przeciwko niemu w prasie polskiej za- | 
rzutem, jakoby sprzeciwiał się asymilacji żydów 
i cytuje w tym celu mowę, którą wygłosił w , 
stowarzyszeniu żydowskich narodowców. Za dr. , 
Blochem, jako posłem przemawia głównie to, że | 
w istocie zawsze lojalnie i uczciwie przystosować 
się umie do całości Koła polskiego. Czegobyśmy 
jedaak co najmniej żądać mieli jeszcze prawo, 
to tego, żeby p. Bloch, urodzony w Dukli, był nie- 
tylko żydowskim, ale i cokolwiek polskim po- 
słem i tu musimy zastosować do niego tę samą * 
zasadę, co przedtem do p. Potoczka, to jest, że 
każdy poseł reprezentuje cały kraj, a nie tylko ( 
p 
| 


a 
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okręg, w którym został wybrany. Dr. Bloch, 
jak powiedziałem, oświadcza się przeciw asymi- 
lacji żydów. Mniejsza o to, że Czyni to z za- 
strzeżeniami, mniejsza o to, że twierdzi, jakoby | 
właśnie ludność polska była asymilacji przeciwną * 
i w ogóle bez ehrztu jej nie uznawała; mniejsza , 
wreszcie i o to, że według dr. Blocha ludność 
po ceremonjalnych zaślubinach wyruszono do 
łoch. Bonaparte wszedł teraz wyłącznie na f 
drogę sławy i miłość go już więcej nie zajmo- b 
wała, chyba mimochodem, między jednem, a dru- 
giem zwycięstwem, aż do chwili, gdy fatalność « 
pchnęła go ku arcyksiężniczcee Marji Ludwice « 
austrjackiej. b- 
rzeź grzeczność, w akcie zaślubin, aby * 
zrównoważyć różnicę lat, Bonaparte dodał sobie * 
dwa lata, a Józefina, przez kokieterję, w świa- P 
dectwie, które zastąpiło autentyczny akt urodze- ; 
nia, ujęła sobie lat cztery. Ten podstęp pięknej ` 
kobiety, chcącej uchodzić za młodszą przy boku 
młodego małżonka, miał mieć straszne następstwa 
dla Józefiny w epoce rozwodu. 

Bonaparte poniósł „Swą gwałtowną gorączkę 
do Włoch, gdzie oczekiwały go tryumfy nadzwy- 
czajne. Nie było ani jednego dnia, żeby nie wy- 
słał do Józefiny listu miłosnego, pisanego tonem 
nieco nienaturalnym, pełnym wymowy i napu- 
szystości Saint-Preux a, piszącego dv Julji. Zmor- 
dowany pracą, znużony czuwaniem nocnem, sko- 
ro tylko zsiadł z konia po przejrzeniu pozycji, 
gdzie nazajutrz miał odnieść zwycięstwo, młody 
jenerał pośród mnożących się zajęć i niebczpie= 
czenstw nie omieszkał nigdy rzucić na papier 
zdań płomiennych, wyrażających siłę jego uczuć, 
które kurjer, jadąc dzień i noc, wiózł wraz ze 
sprawozdaniem o bitwie wygranej i wiadomo- 
ścią o zdobyciu sztandarów nieprzyjacielskich, 
skiadanych zwykle na ołtarzu ojczyzny ze wspa- 
niałą ceremonją, której przewodniczyli dyre- 
ktorowie, 
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"brześcjahsza w Galicji nie posiadała zdolności 
„do wsiąknięcia w uiebie w krótkim czasie 
który od emancypacji minął, takiej ilości nowych 
przybyszów * — o to wszystko możnaby się jeszcze 
spierać — co jednak stanowczo odrzucić należy, 
to na wskróś materjalistyczne credo, którym dr. 
Bloch motywuje swoje stanowisko. Cytuje on 
mianowicie proroka Jeremjasza, który żydom 
idącym na wygnanie powiedzieć miał: „Starajcie 
się o dobro miasta, w którem żyjecie, bo w jego 
dobru mieści się i wasze* i dodaje, że powyższe 
zdanie stanowi jego polityczne credo. Mamy tu 
satem sui generis patrjotyzm bez miłości kraju 
i ludzi, a oparty jedynie na rachubie. Dziwnie 
też argumentuje dr Bloch, ażeby udowodnić (?), 
że Polska innego patrjotyzmu od swoich obywa- 
teli nigdy nie żądała. Odwołując się na konsty- 
tucję trzeciego maja, która mówi o „krajach* 
rzeczypospolitej, twierdzi, że twórcy konstytucji 
od mieszkańców poszczególnych krajów, którym 
wolność nadawali, nie żądali wcale asymilacji 
narodowej, a zapędziwszy się w tym kierunku 
dalej, przytacza przykład Aleksandra III., który 
pragnął asymilacji wszystkich mieszkańców. 
Wszakże — powiada — w jego ślady Polacy nigdy 
wstąpić nie zechą. Za pozwoleniem, takimi przy- 
kładami wojować noże tylko sofista. Aleksander 
III. niepragnął asymilacji, ale do niej 
zmuszał, a zmuszał nie tych, którzy dobro 
wolnie do krajów pod jego rządami zostających 
przyszli, lub zgoła o dopuszczenie do tych kra- 
jów jako o łaskę prosili, ale tych, których jego 


przodkowie jako niewolników i wbrew ich woli 


zrabowali, i któray niczego tak gorąco nie pra 
gną, jak wyzwolenia się z tej niewoli. Oto cała 
różnica i tu chroma całe porównanie p. Blocha, 
który — chętnie mu tę sprawiedliwość oddaję — 
jako poseł zachowuje się lojalnie, jako publicysta 
Jednak wchodzi czasem w sprzeczność z obowiąz- 
kami, jakie nakłada na niego mandat poselski. 
Nakoniec wiadomość artystycznej natury. 
Niedawno temu produkowała się w lokalu sto- 
warzyszenia „Bibljoteka polska" we Wiedniu 
ośmioletnia pianistka, Poldzia Szalitówna z Dro- 
hobycza, której fenomenalna gra oczarowała na- 
wot najzagorzalszych przeciwników „cudownych 
dzieci.“ Mała pianistka, a raczej ci, co się nią 
opiekują, nie myślą zresztą wcale o wyzyskaniu 
niezwykłego talentu dziecka w koncertach, .le 
przeciwnie pragną rozwinąć go na podstawie 
gruntownego, artystycznego wykształcenia. Grün- 
teld, Hanslick i inni pierwszorzędni znawcy, za- 
jęh się dziewczynką 1 rokują jej świetną przy- 
szłość. Adin. 


Wiedeń 10. grudnia. 
(Filja krakowskiego Towarzy-twa ubezpieczeń w 
dnu — „5trzecha*) 

Niezwykły fakt mam dzis do zanotowania : 
otwarcie w. Wiednia jeneralnej reprezentacji 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń Do podobnych zjawisk zgoła nie je 
steśmy przyzwyczajeni, a polski korespondent 
w Wiedniu z regały ma tylko do rejestrowania 
fiilje zakładane przez tutejsze Towarzystwa w 
Galicji i dia Galicji. Krakowskie Towarzystwo 
posiada w kołach fachowych reputację naj: 
lepszego Towarzystwa w Austrji i przy takiej 
reputacji i takich zasobach od dawna już mogło 
otworzyć w Wiedniu tilję bez obawy przed kon- 
kurencją. Postępując jednak zawsze rozważnie 
i jak na tego rodzaju przedsiębiorstwo przystoi, 
z pewnem kunktatorstwem, dyrekcja zwlekała 
tak długo, że przygotowawszy należycie grunt, 
mogła z pcłnem uspokojeniem przystąpić do 
dzieła. 

Naczelnik działa życiowego pan Czesław 
Kieszkowski, po przeprowadzonych rokowaniach, 
oddał jenerzlną reprezentację w ręce tutejszego 
bankiera pana von Hofmansthal, a wydelego- 
wany z Towarzystwa i wypróbowany organiza- 
tor, inspektor Rozmarynowicz bawił przez mie 
siąc w Wiedniu, żeby reprezentację w wszy- 
stkich szczegółach urządzić. Od I grudnia b. r. 
biura reprezentacji są jnż otwarte. Jak wielką 
jest powaga naszego krajowego Towarzystwa 
świadczy chociażby fakt, ża dzienniki tutejsze 
jakkolwiek rozliczne stosunki wiążą ich z To- 
warzystwami niemieckiemi, przyjęły filję pol- 
skiego Towarzystwa nietylko bez protesta, ale 
nawet z pewną sympatją. 

Przed kilkoma dniami ukonstytuowzło się 
tu nowe polskie Stowarzyszenie pod nazwą 
„Strzecha“, które powstało z połączenia się w 
jedną całość stowarzyszeń „Zgoda“ i „Lutnia”. 
Inicjatorem tego złączenia był czynny jak za- 
wsze hr. August Łoś, którego też obr:no pro 
tektorem nowego Stowarzyszenia. Prezesem wy- 
brany starszy radca skarbowy p Twardowski, 
wiceprezesami p nowie Bieńkowski i Szumiako 
wski. Stowarzyszenie ma na celu zjednocze 
nie mieszczan polskich, osiadłych we PARE 

Adin. 


Wie- 


Kraków 1). grudnia. 


wystawy, — Kumulscja pensyj z powodu obsadzenia po- 

sady kasjera areybractwa Miłosier:zia — Rozwój szkoły 

przemysłowej. -= Działalność zarządu Stowar zyszenia kan: 
dydstów norarjalnych) 

(f:.) Ostatnimi czasy krążyły w różnych ko 
łach całego kraju wątpliwości co do stanowiska 
rady miejskiej krakowskiej, w sprawie uczczenia 
prezesa wystawy krajowej ks Adama Sapie 


hy. Na najlepszem opierając się źródle. mogę ` 


stanowczo zapewnić, że wsaystkie te watpliwości 
mie miały najmaniejszej podstawy. |I'ekroć szło 
o sprawy wystawy, nigdy nie było dwóch zdań 
w naszej radzie; tak samo dzisiaj panuje zapeł- 
na jednomyślność i gorąca chęć uczczenia zasłu- 
gi Rada wszakże miasta Krakowa. jeżeli dotąd 
nie załatwiła sprawy, to dlatego tylko, że głę- 
biej prsgnie sięgnąć, że zamierza należycie roz- 
patrzyć zasługi i wieniec obywatelskiego nznania 
złożyć na głowie całego grona mężów, którzy 
około dzieła wystawy niespożyte położyli zasłu 
gi. Miasto Kraków stanie w tej sprawie godnie 
na stanowisku, jakie mu wskazuje jego moralne 
znaczenie w rzędzie miast polskich 

Przed paru dniami umarł tu nagle Jan 
Grwiazdomorski, kasjer Arcybractwa Miłosierdzia. 
Zawakowała więc lepsza posada, przynosząca 
przeszło 1500 zł. Ten wakans właśnie daja mi 


wde nóg! pracować na pożytek instytucji. Nie- 
stety w naszych instytucjach dobroczynnych 
wręcz przesiwne panują zasady. I tak na po- 
sądę kasjera Arcybractwa Miłosierdzia desygno- 
wany jest p. F. J, emerytowany radca rachun- 
kowy przy tutejszej komisji podatkowej; pobiera 
on rocznej emerytury 1800 zł.; do tej kwoty 
przybędzie mu obecnie dochód z posady kasjera 
Arcybractwa. Zdaje mi się, że silnie wystąpić 
należy przeciw podobnej kumulacji pensyj. Gdzie- 
kolwiek spojrzeć, widzi się iudzi młodszych, 
ukwalifikowanych, pragnących kawałka chleba, 
zdolnych i pracowitych: cóż w ich duszy musi 
się dziać na widok podobnej kumulacji pensyj w 
ręku emerytowanego radcy ? Podobną kumulację 
możnaby usprawiedliwić, gdyby na posadę tę 
przynosić trzeba było nadzwyczajne zdolności. 
Tak nic jest; posada to bardzo wygodna i spo 
kojna, wymagająca eo prawda uczciwości. Ależ 
p. J. nie ma przecież wyłącznego na uczciwość 
pa entu. Z powodu tak stronniczego postępowa- 
nia naczelnych organów Arceybractwa panuje tu 
znpełnie nzasądnione rozgoryczenie ; wyradza się 
do nich brak zaufania, niepożądany dla instytu- 
cji. Niedawno obsadzono w ten sam sposób posa- 
dę rządcy w Towarzystwie dobroczynności, któ- 
rą oddano emerytowanemu oficjałowi szpitalne- 
mu. Obecnie sprawa będzie trudniejszą i może 
znajdą się środki zapobiegające przeciw postano 
wienia pewnych osób, krzywdzącemu tak dotkli 
wie ukwalifikowane młode siły. 

Słusznie bardzo przywiązuje kraj wielką 
wagę do rozwoju szkół przemysłowych. Kraków 
nie pozostaje w tej mierze w tyle i pragnąe 
przyczynić się do rozwoju tutejszej szkoły prze- 
mysłowej, zdobył się na wielką ofiarę i darował 
4.000 sążni kwadratowych gruntu pod budowę 
nowej, należycie wyposażonej szkoły przemysło - 
wej. Wobec takiego znaczenia szkół przemysło: 
wych nie można zrozumieć obojętności i głuche- 
go milczenia, z jakiem spotkało się szóste z rzę 
du sprawozdanie tutejszej państwowej szkoły 
przemysłowej za rok szkolny 1893,94. Przede- 
wszystkiem pocieszającym objawem jest wzrasta- 
jąca stale liczba uczniów; gdy w roku 1888 na 
wszystkich czterech kursach wynosiła ona 67, 
obeczie wzrosła do 165. Za zdrowy objaw we 
wzmagającej się frekwencji poczytać należy to, 
że do szkoły przemysłowej zaczynają się zwra- 
cać synowie rolników, mieszczan, rękodzielników, 
którzy dotąd wyłącznie dzieci swoje do gimna- 
zjów poayłali. Równie wzmogła się frekwencja 
w oddziale artystycznego przemysłu, istniejącym 
od roku 1891/92; obmżenie drobne irekwencyj 
zachodzi w kursach uzupełniających wieczornyci 


i niedzielnych dla terminatorów i czeladników. ; 
stolarzy i: 


W tym dziale trekwencja ślusarzy, 
murarzy otrzymała się mniej więcej nu wysoko- 
ści zeszłorocznej; natomiast liczba malarzy poko- 
jowych i rzeźbiarzy spadła poniżej niewielkich 
cyfr roku zeszłego; świadczy to o niedość wy- 
trawnym sposobie zapatrywania się na postęp 
fachowego zawodu i na potrzebę nauki ze stro- 
ny samodzielnych naszych przemysłowców. 
Faktem howiem jest, że zamiast nakłaniać młod- 
szych pracowników do kształcenia się, niejedno 
krotnie nawet robią im w tem trudności. Koń- 
czący szkołę nezniowie znajdują odrazu posady. 
I tak abiturjenci roku poprzedzającego wszyscy 
mają płatne posady w praktyce, do której udają 
się wprost ze szkoły. Abiturjenci budownictwa 


roka właśnie ubiegłego również wszyscy mają : 


stosowne w praktyce umieszczenie. Æ% 4 abitu- 
rjentów mechaniki uznanych uzdolnionymi, je- 
den ma posadę w fabryce maszyn pp Zielenie- 
wskich, jeden w biurach inżynierji wojskowej, 
jeden przy robotach regulacyjnych wodnych, je- 
den odbędzie służbę wojskową w marynarce. 
Z 6 abiturjentów chemji, jeden służyć będzie 
przy wojsku, jeden zamierza kształcić się spe- 
cjalnie w przemyśle fermentacyjnym, jeden w 
farbiarstwie; jeden udaje się do nafciarstwa; 
dwaj jesz:ze niezdezydowani. W ogóle nie ule- 
ga wątpliwości, że wobec układających się sto- 
sunków przemysłowych w kraju, a szczegolniej 
wobec żywej styczności, jaka pomiędzy ałami 
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jeszcze, ale wybraliście muic panowie marszał- 
kiem. Musze skutkiem tego, ku wielkiemu memu 
żaiowi, powrócić do zajścia, które odegrało się 
na początku scsji. Uważam to za swój obowią- 
zek. Przy okrzyku na cześć cesarza, pozostało 
kilku członków skrajnej lewicy na swych miej- 
seach. Nie zgadza się to ze zwyczajem niemie- 
ckich mężów (głośne oklaski), nie zgadza się ze 
zwyczajawi tej izby (głośne oklaski), obraża to 
uczucia członków parlamentu (oklask:). Żałuję, 
że nie mam sposobu napiętnować takiego postę- 
powania należycie.“ (Huczne oklaski". 

Singer: „Niech mi wolno będzie na 
uwagi p. prezydenta odpowiedzieć także kilku 
uwagami. Muszę oświadczyć, i to w imieniu ca- 
łego naszego stronnictwa, że nigdy nie zgodzimy 
się i nie damy zmusić się do tego, aby wznieść 
okrzyk na cześć człowieka, który powiedział... 
(Burzliwe okrzyki na prawicy: Co to jest? Za 
drzwi z nim! Presydent dzwoni). 

Prez. Levetzow: „Panie pośle Singer! Nie 
mogę pozwolić na to, aby osobę cesarza wciąga 
no do rozpraw.“ 

P. Singer: „Muszę być posłusznym wezwa- 
niu p. prezydenta, oświadczam jednak, że socjalni 
demokraci nigdy i pod żadnym warunkiem nie 
dadzą skłonić się do demonstracji na cześć czło- 
wieka, który w przemowie swojej do rekrutów 
powiedział, iż będą oni musieli w razie potrzeby 
strzelać do swych rodziców i braci (niepokój), 
i który pod projektem ustawy przeciw „stronni- 
etwom przewrotu*,, zwróconej przeciwko nam, 
nazwisko swoje podpisał ( nic wzrasta). By 
łoby to ponizeniem naszej godności, gdybyśmy 
na cześć takiego człowieka wanosili okrzyki.“ 

Na tem nie skończyła się jeanak batalja, 
Na porządek dzienny weszła sprawa wniosku 80- 
cjalistów, aby przeciw posłowi Herbertowi wstrzy- 
mano wdrożone już postępowanie karne o obrazę 
majestatu. — P. Manteuffel (konserwat ) wniósł, 
aby sprawę tę przekazać „komisji porządkowej“. 

Przeciwko temu wystąpił znowu p. Singer 
tłómacząc, że Herbert oskarżony jest o powtó 
rzenie w dzienniku socjalistycznym wiadomości, 
zaczerpniętej z czasopisma konserwatywnego, któ- 
re podało wiadomość, iż cesarz Wilhelm wysłał 
z pola ćwiczeń pewnego oficera konno z pise- 
mnym rozkazem do Drezna, do króla saskiego. 
Herbert, jako redaktor, dołączył do tego donie 
sienia niewinne pytanie: „czy już nie ma z Ber 
lina do Drezna kolei żelaznej?“ (Smiechy na ta- 
wach socjalnych demokratów ) -- i mime powtór- 
nej obrony swego wniosku przez p. Manteuffla — 
wszystkie inne stronnictwa oświadczyły się za 
wnioskiem Auera o wstrzymanie śledztwa prze- 
ciw Herbertowi. 


Konkurs dramatyczny. 


W myśl uchwały sejmowej z r. 1890 rozpi- 
sał Wydział krajowy konkurs dramatyczny na 
oryginalne utwory sceniczne w języku polskim 
z zakresu dramatu i poważnej komedji, obejmu- 
jące co najmniej trzy akta i zapełniające cały 
wiecaór teatralny. Przyzn:ne być mają dwie 
nagrody, pierwsza w kwocie 500 zł., druga w 
kwocie 250 zł. 

Z dniem 30. listopada b. r. upłynął kon- 
kurs dramatyczny, a w terminia wpłynęło do 
Wydziału krajowego ogółem 45 utworów drama- 
tycznych które mają być przedmiotem oceny ze 
strony komisji przez Wydział krajowy do rozstrzy- 
gnięcia konkursu zaproszone. 

Zadaniem komisji będzie odczytywanie i osą- 
dzenie nadesłanych na konkurs prac, czyli one 
w cgóle do konkursu megu być dopuszczone, po- 


; esem przystąpi komisja do właściwej oceny tych 
, utworów, które do udziału w konkursie się kwa- | 


nauczycielskiemi a praktyką zawodową istnieje, : 


rozszerza i wzmacni+ się — uczniom, kończą- 
cym szkołę, smiało rokować można stosowne, a 
kvrzystne umieszczenie w zawodach przemysło- 
wych. W wieku, w którym się zwykle kończy 


szkoły średnie, tj. 18 — do 20 lat, kończący | 


szkołę przemysłową dochodzi do samodzielnego 
utrzymania. 

Przedwczoraj odbyło eię tu zgromadzenie 
doroczne kandydatów notarjalnych. Jest ono do- 


wodem, jak młodzież tego zawodu poważnie, a i 


skutecznie troszczy się o stworzenie lepszych 
warunków bytu. Dowodem w tej mierze wyda 
tna działalność zarządu w roku ubiegłym, co do 


której odsyłamy ciekawych do świeżo ogłoszo- ) 


nego sprawozdania zarządu. 


Demonstracja antimonarchiczna 
w parlamencie niemieckim. 


Jak wiadomo naszym czytelnikom z tele- 
gramów socjalni demokraci przez usta posła 


Singera wystąpili w parlamencie przeciw oso- | 


bie cesarza, jako tego, który żołnierzom nakazuje ` 


strzelać do ich braci i przeciw ich stronnictwu 
wnosi ustawy represyjne | 
Cto burzliwy przebieg owego 


) posiedzenia 
parlamentu niemieckiego w dniu : 


b. m.: 


Prezydent Levetzow zagaił posiedzenie ` 


przemową, zaczynającą się od słów: „guod bonum, ' 


felix faustumque sit*. W mowie tej wyraził pre- 
zydent swe zadowolenie z nowego gmachu, zbu- 


` dowanego przez Wallota, i podziękowawszy jemu 


powód do napisania słów kilku. Sprawa, sama : 


w sobie dosyć drobna, staje się ważną, gdy z 
zasadniczego spojrzymy na nią stanowiska, z któ 
rego rzeczy naturalnym porządkiem. zdawałoby 
się, że posadę olrzyma człowiek. potrzehnjący 
kawałka chleba, w sie wieku, tak, aby napra- 


i jego pomoc ikom za staranność, z jaką wyko 
nali swoje zadanie wzniósł, [po kilku ogólniko- 
wych słowach, odnoszących się do zadania par 
lamentu. okrzyk na cześć cesarza. 

Wszyscy deputowani powstali z swych miejso 
aby przywtórzyć okreykowi; nie podniosło się” 
tylko ośmiu posłów socjalistycznych, podczas gay 
reszta ich podczas końcowego przemówienia pre- 
zydenta ostentacyjnie wyszła z sali. 

Wywołało to ogromną wrzawę i hałaśliwe 
krzyki, zwłaszcza na prawicy. Wołano: 

— Fuj! wynosić się|! bezczelność ! 

Sacjaliści znów wołali : 

— Wstydźcie się! 

Liebknecht wstał z miejsca i groził pięścią. 

Gdy po kilku minatach uspokoiła się wrza- 
wa, przystąpiono do pierwszego punktu porzadku 
dziennego, po wyczerpanin którego zabrał głos 
powtórnie prezydent Levetzow : 


| SRF" Krem orjentaln; biały, "SEZ 


1 zł, cielisto-różowy d'a blondyn'k i cielisto-żół awy dla szatynek zł. 1 20 
Ladajo tworzy naturalvą bist: ść i delikatność. Twarz dziubata i pieg>wata 
zostanie całkiem odówieżoną i odmłodzoDą. 


dra m 


OPŁACA a R PY, Ot YAN a 


NL 


lifikują. 
Wydział krajowy postanowił nadesłana na 
konkura prace rozdzielić między członków ko- 


_ a A 


| zwiększenia powodzenia dramatu, 


nan RADCY ND EC 


„Parlament nie ukonsty'sował się wprawdzie ; 


danem i wzięcie etgo miasta by? nieporównanym i 
rozsławił go po całym świecie. Opowiadają też z 
owych czasów ciekawa o niia anegdotę. Miał on 
w tej ezynności dwóch współzawodników: Archibalda 
Forbesa, oraz dr. Russella, który był korespon- 
dentem Timesa, a więc rywala Daily News. Wie- 
dząc, iż pocztą list się nie przedostanie, postanowił 
sam z nim jechać do Londynu. Niestety, na tę samą 
myśl wpadł i dr. Russell, choć nie wiedział weale 
ü podróży Skinera. Obaj spotkali się przypadkiem w 
Bouillon — w drodze do Brnkseli — i nśmiawszy 
się do syta, obiecali sobie zgodnie dojechać do Lon 
dynu, nie ubiegające już jeden drugiego. J. E. Hilary 
Skiner, żałowany, jako „stara gwardja dziennik:rska“, 
liczył dopiero 55 lat. W r. 1885 starał się o zdo- 
bycie krzesła w izbie niższej angielskiej, lecz nie 
został wybrany. — Antoni br. Hye-Gluneck, re- 
ferent trybunału państwa, przeżywszy lat 87, zmarł 
d 8. bm. we Wiedniu. On to wypracował ustawę 
prasową i kodeks karny austrjacki, a w przejścio- 
wym gabinecie r. 1867 zasiadał jako minister spra- 
wiedliwości i kierownik ministerstwa oświaty. — 
Stefan Łopuszański, doktor praw, zmarł w 
Arco d. 9. bm. w 27 roku życia. Zmarły ukoń- 
czył szkoły i studja prawnicze we Lwowie. Pisując 
do dzienników polskich i ruskich i korespondując do 
pism zagranicznych, rokował swoimi zdolnościami 
wielkie nadzieje na przyszłość. Niestety trawiąca go 
od lat kiiku choroba piersiowa, przerwała nić ży- 
wota tyle obiecującego. k. ż. p. 

Kalendarz. Sroda (11.3: Aleksandra Żoł. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 48, zachód o 
godzinie 8. minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolina polować na je- 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające i borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pzrdwy, jarząbki, słonki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności. 

Mianowania. P:ywatny docent lwowskiego uni- 
wersjtetu dr. Józef Nussbaum, mianowany został 
adjunktem w szkole kucia koni we Lwowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało podoficerów 
rachunkowych, Tomasza Popielaka i Wigdora Rosen- 
raucha, asystentami pocztowymi, a dyrekcja poczt i 
telegrafów we Lwowie przeznaczyło pierwszego do 
Rzeszowa, a drugiego do Kołomyi. 

Odznaczeni+:. Papież odznaczył krzyżem kawa- 


lerskim ordern Piusa p. Adzisława Morawskiego, 
wieesekretarza w prezydjum rady ministrów we 
Wiedniu. 

Szlachectwo. Członek rady nadzorczej Banku 


hipotecznego p. Samuel Horowitz, wyniesiony zo- 
stał przez cesarza do stann szlacheckiego. 


T.stament zmarłego we Lwowie Wiktora hr. 
Baworowskiego, ma się znajdować —- jak donosi 
Głos Podolski u dr. Fuczakowskiego, adwokata w 
Tarnopolu. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 13. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Də- 


starczenie pomieszczeń dla oddziału konnicy i trenu 
wojskowego; wnioski w sprawie zakupn: budynków 
powystawowych na własność gminy; wnioski w spra- 
wie wybrukowania ulicy Łyczakowskiej;: sprawa do- 
tyczącu nabycia baszty saletrzanej na Wałach guber- 
natorskich na własność gminy. 

Wzajemna admiraćja. Krakowski Głos Narodu 
zamieszcza w korespondencji z Warszawy ciekawy 
szczegół, rzucajacy dziwne światło na stosunki, panu- 
jące w sferach niektórych lmnirarzy z świata litera- 
ekiego, i na smutny fakt, jakiemi to dregami decho- 
dzi si; do celu — w czem Warszawa Lwowowi, ten 
ostatni zaś syreniemu  grodowi dzielnie dopomuga, 
Rzecz się tak miała: Nie podobało się pewnemu 
„najwybitniejszemu* pisarzowi dramatycznemu, że 
dyiekcja teatrów warszawskich postanowiła wystawić 
głośny utwór Sardou „Madame Sans Gtae* i — co 
ważniejsza -— wystawić go z całym przepychem de- 
koracyjnyi, co naturalnie przyczyniłoby się wiele de 
Owa perspektywa 


' nie nśmiechała się ża$ temn pewnemu wybitnemu 


misji do przeczytania, a z początkiem lutego 4 


1595 r. odbędzie się posiedzenie komiaji konkur- 
sowej, na kiórem członkowie jej zdadzą sprawę 
Z dzieł im do przeczytania udzielonych, poczem 
uchwalony zostanie dalszy tok postępowania, za- 
kończony przyznaniem nagród 


KRONIKA 
Pamiętajmy 0 fundscji imienis Tadeusza 
Ka: ciuszk Í, 


Djarjusz lwowski 

Sroda 12. grudnia.- 

'featr hr. Skarbka: „Maskota“, operetka w 3 
aktach Audranu. Trzeci i ostatni gościnny występ 
p. Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadumości osobiste. Dr. Klemens Dębicki, 
ordynujący w czasie sezenu w Iwoniczu, wyjechał w 
pcdróż naukową. celem zapoznania się z najnowszemi 
wynikami nauki lekarskiej. Podróż ta stoi równieź 
w związku z zamierzonem założeniem w Iwoniczu 
zakładu hydropatycznego, który mie mało się przy- 
czyni do rozwoju tego przepięknego miejsca zdro- 
jowego. — P. Alfred Sulima Deyma, dyrektor ruchu 
kolei państwowej, wyjechał w podróż inspekcyjną do 
Brodów i Podwołoczysk, z której powróci jutro rano. 

Z życia towarzyskiego. Hr. Karol Bubna- 


| 


| wskiej. 
| sprawach teatralno-literackich do jednej z gazet lwo- 


w ostatnich 


komedjopisarzowi warszawskiemu, a równocześnie kry- 
tykowi w jednym z najhardziej rozpowszechnionych 
dzienników, tw komedjopisarz=krytyk nie labi, by 
sztuki obce, oryginalne, czy tłumaczone, zyskiwały 
więkaze powodzeńie, oraz bywały częścicj grywane, 
aniżeli jego własne. Myślul tedy, jakby tutaj do wy- 
stawienia „Madame Sans Gtne* nie dopuścić, i wpadł 
na sposób subtelnie dowcipny, nikomu zaś nie mo- 
gący zaszkodzić, Z wyjątkiem jednego chyba Wikto- 
ryna Sardou, który do tryumfów w całej Kuropie nie 
będzie miał prawa dodać tryumfn na scenie warsza- 
Oto napisał korespondencję z Warszawy o 


wskich i pomieścił tam ustęp mniej więcej tej tre- 


ści: „Z cenzurą warszawska — pisze on —- Są sto- 


sunki dosyć trudne. Ale istnieją w Warszawie lu- 
dzie — jak np. jenerał Karandiejew, prezes teatrów 
— którzy sobie umieją z owa cenzurą radzić. Oto 
czasach udało mu się przeprowadzić 


/ przez cenzurę głośną sztukę Wiktoryna Sardou, mo- 


Littitz zaręczył się z hr. Marją z br. Krasiń- , 


skich Krasieką, pałacową damą cesarzowej. wdo- 


wą po śp. J. hr. Krasickim. 

Nekroiegja. Julja Ehrenberg, córka znanego 
literata Gustawa Ehrenbergu, a siostra współpraco- 
wnika Czasu p. Kazimierza KEhrenberga, zmarła 
d. 7. bm. po długich i ciężkich cierpieniach. i 
J. E Hilary Skiver, śmiały podróżnik i współ- 
pracownik londyńskiego Daily News, zmarł w Al- 
gierze Wszelkie sprawozdania jego odznaczały się 
przedewszystkim szybkością informacyj, © 
zmierną plastyką opisów. Ostrogi dziennikarskie i 
rozgłos zdobył w wojnie duńskiej 1864 r. Przyłą- 
czywszy się do armji duńskiej, zadziwiał wszystkich 
żołnierzy swem nienstraszonem męstwem, z jakiem 
wytrwał na polu bitwy, pomagając pośród grada 


kul opatrywać rannych. W nagrodę otrzymał też za | 


tę kampanję duński order Danebroga. Następnie po- 
dróżował na koszt redakcji po Ameryce północnej i 
Meksyku poczem był korespondentem z placu wojny 
austrjacko-pruskiej w r. 1866, dalej, w r. 1867, 
uczestniczył w blokadzie Krety. udał się z Anglika- 
mi do Egiptu a w r. 1870—71 znalazł się podczas 
wojny frapcusko-pruskiej, jako korespondent, w głó- 
wnej kwaterze niemieckiej. Jego opis bitwy pod Se- 


M AGNOIIN « 


oraz nie- | 


"dnia 5. grudnia w kniei 


jedyny środak qdświeżający płeć : skóra sucha, szorstki i zgrzybiała pod 
wph wem Msgnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwoneść nosa i węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł, 50 et. 


chcóby dla wapo- 
ale na 


powodzenie, 


gącą mieć ogromne 
w sercach polskich, 


mniefń, które obudzi 
wskróś rewolucyjną”. 

Usłużny „kolega“ lwowski — przypuszczamy 
może tym razem bezwiednie — zamieścił ów „sub: 
telny dowcip” krytyka warszawskiego eż le tour fût 
jouć' — bo ciekawa cenzura rosyjska, czytując pil- 
nie ową „gazetę twowską”, przelękła się, raz jeszcze 
„Madame Sans Gèoe“ przewertowała i bez namysłu 
po takiem vstrzeżeniu ze Lwowa, utw'r zakazała. 
Winniśmy dodać, Że nie pierwszy to objaw solidar- 
ności tych dwóch pisarzy-krytyków. 

Temperatura. Barometr idzie w górę: 

Srednia temperatura w tym czasie była — 1'7'0., 
najwyższa — 0'9*0., najniższa — 2-070 

Na dziś zapowiada stącja spostrzeżeń Szkoły po- 
fitechnicznej: Wiatry będzie zachodni o średniej 
prędkości 2 m/sek; średnia temperatura obniży 
się do —- 4°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone; 
a względņa wilgotność powietrza około 90 proc., 
opadu, nie będzie. 

Palowan:e. W dobrach ordynacji przeworskiej 
polowaBo przez 3 dni w 10 strzelb, a mianowicie 
ubito 4 rogacze, 2 lisy i 
41 zaęcy, dnia 6. grudnia w polach 216 zajęcy i 
3 kuropatwy, dnia 7 w polach 325 zajęcy, 6 kurc- 
patw Ogółem 600 sztuk, strzałów 1319. 

Napad w zamiarze rabunku, a prawdopodobnie 
z maiaiarem morderstwa, wydarzył się w powiecie 
przemyślańskim dnia 2. b. m. w Stanimierzu, ma- 
jatku p. Tehorznickiego, u którego od lat kilku 
jest rządeą. 3 zarazem 6d wiosny roku bieżącego 
dzierżawi folwark Stanimierz p. Arciszewski, emi- 
grant z roku 1864, bardzo zacny i prawy Człowiek. 
W niedzielę dnia 2. b. m. płacili drzierżawey ma- 
jatku p. Tehorznickiego do 1ąk p. Arciszewskiego 


J. 


= 


czynsze dzierżawne okoła 2000 zł. o czem wiuSkia ił 
miejscowi żydzi, zamieszkali po wsiach sąsiednich 
p- Tohorznickiego, trudniący się przeważnie Hu 
dilem koni: czem są tacy handlarze poza npari 
towanem swojem zajęciem, to wiadomo ajlepiej 
tym, którzy są zniewoleni z nimi sąsiadować. 
Ww powyż wymienionym dniu a właściwie w na 

z niedzieli na poniedziałek pomiędzy godłinę 1 
a *. p Arciszewskiego zbudził łoskot, pochodzący 
od wyłomywania okna w sąsiednim pd jego sy- 
pialni pokoja. Zobaczywszy na co się zanosi chwy- 
cił p. Arciszewski strzelbę. wpadł do pokoju W 
samą porę, kiedy jeden ze złoczyńców przez wsła- 
mane już okno właził Go pokoju i wystrzałem aio 
szył nocnych ptaszków. 

W kilka godzin po opisanym fakcie daa gnać 
p. Arciszewski do posterunku żandarmecji w Kure= 
wicach i zażądał przybycia żandarmerji do Sta- 
pimierza dla robienia poszukiwań za sprawcami. 
Przybył zaraz komendant żandarmerji i wraz a p. 
Arciszewskim i kilkoma innymi osobami dotarli zz 
śladem po świeżym śniegu aż do mieszkania dzier- 
zawoy młyna, (żyda, którego brat również końsgi 
handlował), za kradzież teraz już po raz któryś od- 
siaduje karę póttora rocznego więzienia) o tray kilo 
metry od Stanimierza oddalonego. Dalsze śledztwo 
za napastnikami jest w toku. 

Obchody narodowe. Z Radziechowa piszą do 
nas: W dniu 9. bm. odbył się tutaj wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjny ku  nezczeniu pamięci Adama 
Mickiewicza, a to za staraniem zarządu radziecho- 
wskiego koła towarzystwa „Szkoły Indowej“, Program 
wieczorku bardzo urozmaicony, pod każdym względem 
został doskonale wykonany. Znać było wiele pracy i 
niemniej prawdziwego talentu. Przedewszystkiem ne- 
leży wyszczególn 6 odczyt pana 0. i deklamację 
panny W. Jednej rzeczy nie można sobie wytłómar 
czyć, dlaczego na wieczorku  Mickiewiczowskim obie 
deklamacje były z innych autorów? Salę szczeł- 
nie zapełniła publiczność, złożona z najwyższych do 
najniższych warstw. Był to zagem prawdziwie wie- 
czorek narodowy. 

W Krakowen odbył się w d. 9. biu. sa stara” 
niem miejscowej inteligencji, a przy współudziale 
„Sokota“ jaworowskiego, ku uczozeniņ rocznicy listo- 
padowej i Miekiewiczowskiej, po raz pierwszy wie- 
czorek  patrjotyczny, na którym prezes „Sokoła* ja- 
worowskiego odczytał „Historie powstania z r. 1831*, 
a chór „Sokoła“ jaworowskiego odśpiewał kilka pie- 
śni narodowych i na zakończenie chorał „Z dymem 


pożarów“. —- Kwotę 3 zł. 30 ct, jako połowę do- 
chodu odesłano do fundnszu weteranów z r. 1851 
we Lwowie, -— a drugą połowę złożono do funduszu 


budowy „Sokolni* w Jaworowie. 

Śmierć Sabały Jeden z najstarszych, a zape- 
wne i najinteligentniejszych naszych górali Sabała 
Krzeptowski, zmarł dnia 8. b m. na Bystrzycy w 
Zakopanem. Któż z gości odwidzających ten Urcegze 
zakątek Tatr nie znał eędziwego starca, o typowej 
ściągłej twarzy, z inteligencją niepowszednią, obda- 
rzonego sporą dozą twórcześci. Bajki Sabałowe, gło- 
śne w całym kraju naszym, rozsławiły górala-twóreg ; 
przedrukowywane w pismach, podawane z ust do 
ust, były cennym nabytkiem dla literatury ludowej, 
a kreślon: umiejętnie, z zachowaniem gwary górał- 
skiej, miały niepoślednie znaczenie dla  językęzne- 
wstwa i psychologii ludu góralskiego. Czy bajki te 
umiejętnie przez zmarłego były stwarsane, jak 
twierdzą niektórzy, czy tylko powtarzane w prostej 
góralskiej formie z zasłyszanych w młodości, jak 
che} inni, w każdym razie świadczyły one o smakn 
i pocznein samodzielnej estetyki, wykształcoBej m- 


księdze przyrody, a wchłonięte; przez wrażliwą 
matury Sabaty. W każdym razie Śmiało można pū- 
wiedzieć, że ze śmiercią- Sabały zstępuje do grobt 


malarz ludowy, wiernie odtwarzający fantastyczność 
podań ludu górskiego. 

Sabała zmarł u pani Lilpop. 
pomoc lekarska, ani silne pragnienie życia, 
przyszła 1 złamała zgrzybiałe ciało Sabały 

Wozoraj odhył się pogrzeb niezwykłego górale. 


Nie pomogła ani 
smierć 


Przygotowano mu rzeźbione 0że z drzew  tatrzań- 
skich, Zwłoki spoczęły Da starym cmentarzu w 
rodzinnej ziemi, skąd j góry widać i szum jedeł 


stychać, które halny wiatr de*snu kołysze. 

Tragiczny wypadek. Z Zauchtel na Morawji 
donoszą nam pod datą 10. b. m.: Z pociągu pospie- 
sznego wyleciał niejaki Aleksander Barszczewski 
z Kijowa, tak nieszczęśliwie, że zgruchotałe mu obie 
nogi. Nieszczęśliwego, o którego uratowaniu nie 
ma mowy — znaleziono dopiero po kilkunastu go- 
dzinach w pobliskim lesie. 

Msteor. W dniu 7. grudnia r. b. o godzinie 
7. wieczór we wsi Dmytrowie, własności hrabiny 
Leontyny Starzeńskiej — jak nam donoszą — *wt- 
dzialne było zjawisko, które nazwaćby można wybu- 
chem ognia, w nieopisanej bowiem  ehyżości cała 
wieś rozległa zestała nagle oświetloną i kto był na 
dworze, odniósł wrażenie, jakgdyby kto sporą skrzy- 
nię żarzącego się ognia w powietrzu rozsypał. Zja- 
wisko trwało parę sekund. 

Dr. Pasteur ciężko zachorował, jak tele ;rafują 
s Paryża. Stan zdrowia sędziwego uczonego budzi 
wielkie zaniepokojenie. 

Skrzypce Stradivariusa, wartości 14 000 ma- 
rek podarował Jan hrabia Zamoyski młodziutkiemu 
skrzypkowi Bronisfawowi Hubermannowi, który dał 
się słyszeć lwowskiej publiczności w czasie wystawy 
krajowej. , 
Ignacy Paderawski poniósł bolesną straię przez 
śmierć ojea. Na krótki czas przedtem artysta pisał 
do rodziny, skarżąc się na znużenie i zdenerwowanie, 
które go skłaniają do wypoczynku w willi pod Pe- 
ryżem. Z obawy następstw dla zdrowia, rodzina 
wstrzymała zawiadomienie o smutnym wypadku tem 
bardziej, iż Padęrewski bylby już nie zdążył na po- 
grzeb. 


na grób ojca. 

Cesarz *ilhelm — jak donoszą z Parysa — 
przesłał pani Lesseps depeszy Kondelenoyjną, w 
której podnosi, że cały świat umysłowy l naukowy 
płacze wraz z rodziną mad grobem sednego z naj- 


|. 


Bolejąc nad spóźnioną wiadomością, muzyk 
nasz donosi w liście prywataym, iż wkrótce podąży 


większych duchów, geniusza, który wszechświat 
obejmował. , 

Krytyczne dni w roku 1895. %rany meteo- 
rolog dr. Rudolf Fa]b Nie omieszkał wystąpić © 
przepowiednią całego SZeregu krytycznych dni w 


roku przyszłym. Takimi dniami pierwszego sto- 
pnia mają być według jego obliczań dnie: 11. sty- 
cznia, 3, lutego, 11. marca, 3. kwietnia, 22. caśzwea, 
20. sierpnia, 18. września i 18. paździegnika. 
Dniami krytycznemi drugiego „stopnia mają 
być: 24. lutego, 26. marca, 25. kwietaia, 9. maja, 
22. czerwca, 4. września, 14. października, 2. i 46. 
listopada i 31. grudnia. i 
ciego stopnia według zapowiedzi dr. Falba są: 2 


stycznia, 24. maja, 7. czerwca, 7. lipca, 5. sierpnia — 


J. IHNATOWICZ. 


Lwów, sklepy własne ulicą Kopernika 1. 8, ulica Halicka | 11 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek |. 3, 
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i 16. grudnia — razem przeto 25 dni, 
iej więcej j I lnie. 
piej więccj jeden na dwa tygocu ! 
frzem najkrytyczniejszym dniom w roku, to jest 
_ marca, 20. sierpnia i 18. września, będzie towa- 


p ładna perspektywa : 


miele vcierpimy pod wpływem zmian atmo- 
nych i t. p. klęsk, rozumie się, jeżeli przepo- 
a Zapowiada on 


ie 
lie dr. Falba się sprawdzą. 
jeciąc styczeń — z małemi wyjatkami — niebo 
chmurne i ogromna ilość śniegu i lodu, za to 
jj ma być suchy i mroźny. Pierwsza połowa 
ca będzie cieplejsza, | p 
więcej nieprzewidzianych wypadków, niż „druga ; 
tym miesiącu zapowiada Falb ponownić sniegi t 
miesie. W kwietniu, prócz bezustannie padającego 
liegu, będą burze, które się powtórzą i w maja, W 
Waczeniu z ulewnym deszczem, piorunami I SrZmo” 
mi. Ozerwiec nazywa Fal) miesiącem nadzwyczaj 
oźaym, obfitującym w powietrzne oyklony | straszne 
ragany, oberwania się chmur i powodzie. — fym 
josobem na rok 1895 nie mamy wcale przyjemnego 
roskopu. „dł 
Legenda z Korei. Bl sobie i żył pewnego 
książę z Kao-Kiu-Li, który owładnął cocką 
Ducha Rzeki Zółtej” i trzymał ją jako niewolnicę 
swoim zamku. Prześliczną księżniczkę zobaczył raz 
óg słońca i pokochał ją płomienią miłością ; pogłar 
ją swojemi jasnemi promieniami — i urodziła 
u prześlicznego księcia. Kiedy dziecko wyrosło, na- 
mali. go Otu-Mo Ni, to znaczy dzielny strzelec 
łuku. 
Raz będąc na polowaniu z młodym księciem, 
miążę z Kao-Kiu Li pozwolił mu wypuścić strzałę 
ja tygrysa, ukrywającegu się w gąszczu leśnym. 
iłody książę wyjął swój maleńki łuk, naciągnął go 
ilnie — i strzała utkwiła w sereu drapieżnego 
wierzęcia. =; 
Starym księciem owładnyło uczucie zazdrości i 
aczęł rozmyślać nad tem w jaki sposób pozbyć się 
odego Czu Mo-Ni: bał się, że po dojściu do lat, 
płodzieniec straci go z tronu i zemści się na nim 
a to, iż jego matkę trzymał w niewoli. 
Przeczuwszy, że książę z Kao-Kin-Li żywi ja- 
ieś złe zamiary, Czu-Mo-Ni uciekł z zamku i po- 
dł na wędrówkę. Po upływie kilkn dni stan.? 
nad rzeką, której nie mógł przebyć. Wtem doleciał 
jego uszu tentent kopyt końskich — byli to wy- 
mńoy starego księcia, którzy mieli młodzieńca 
hwytać W wielkiej rozpaczy t'zu-Mo-Ni siadł nad 
brzegiem rzeki i zawołał: „Jakiż ja nieszczęśliwy ! 
pa, syn boga słońca i wnuk Ducha Zółtej Rzeki, mu- 
ę umierać, gdyż rzeka ta nie pozwala mi ujść 
przed śmiercią!“ — Zaledwie młodzieniec dokończył 
yoh słów, gdy wszystkie ryby wypłynęły z głębin 
zeki | utworzyły z siebie żywy, silny, jakby srebrny 
most, po którym Czn-Mo-Ni śmiało przeszedł na 
irugą stronę, 
" Gdy już stanął na przeciwnym brzegu. spotkał 
trzedh poważnych starców, którzy go z serdecznym 


najblśżezcgy 
został panującym. Stąd podejmował wiele 
i ntworzył państwo Kao Li, t. j. obeeną 


Należy nadmienić, że Chińczycy "jeszcze do tej 
pory półwysep koreański nazywają Kao-Li. 

Drabina ratunkowa. W Niemczech wielkie za- 
interesowanie wzbudziła świeżo wynaldziona drabina 
ratunkowa, która w czasie pożaru oddać może nie 
małe usłngi. Drabina ta składa i rozkłada się auto- 
matycznie, bez niczyjej pomocy; szczeble jej niezwy- 
enkic, wyrobione ze stali, utrzymać mogą 3 
ludzi Pomimo długości 50 atóp, waga jej nie prze 
wyńcza 13 kilo, a pomieszcza się ona w skrzynce, 
nie większej od taburein. W razie potrzeby dość 
utwierdzić ją z pomocą odpowiednich lakov i 10zło- 
ży się sama w Żądanyni kierunku. = 

Emancypacja kobiet w parlamencie. w pary- 
utworzyła się niedawno grapa 
„praw kobiety. Grupa ta ogłgsza obecnie program 
swoich żądań, opracowany wspólnie z przedstawicie|- 
kami orgunizacyj feministycznych. Program podzie- 
lony fest na kilka kategoryj: praw cywilnych, eko- 
nemicznych, politycznych, i zawiera między innenl 
następujące najważniejsze punkty: uwolnienie kobiety 
od opieki mężowskiej w zarządzie swoim majątkiem 
iw ogóle zupełne równouprawnienie żony wobce 
męża w pożyciu domowe i w kierowaniu dziecmi: 
ułatwienie zarówno formalności przedstubnych, jakoteż 
i rozwcdowych; rozwód np. byłby dawany zawsze na 
żędmnie obu stron; zniesienie kar za zdradę małżeń- 
ską, subwencje państwowe dia kobiet, obciążonych 
kilkorgiem dzieci bez pomocy męża; określenie mini- 
mum płacy dla robotnie: prawo zasiadania w sądach 
przysięgłych i w sądach rozjemczych zawodowych: 
założenie szkół przygotowawczych dla kobiet do egza- 
minów dojrzałości; wreszcie równouprawnienie polity- 
czne przez prawo zajmowania urzędów publicznych, 
głusowania i wybieralności. 

Skutki aikohoiu. Znany uczony profesor dr. A. 
Fere] w Zurychu, wydał obszerną książkę, w której 
dowodzi, iż wszystkie napoje wyskokowe są truci- 
znami i to w piewszyłu rzędzie truciznami mózgo- 
wemi. Po dłuższem używanin sporych dawek, na- 
stępuje zwyrodnienie tkanek ustroju, Używanie na- 
pojów wyskokowych skraca życie. Alkohol powinien 
się zwalczać w równej mierze, jak morfinę, opjum, 
haszysz, eter, kokainę i ¢ P- Zątracic wyskokowe 
systemu nerwowego sprowadza dwie grnpy zaburzeń, 
przemijające i trwałe. Charakter ulega również 
zwyrodnieniu, uczucie etyczne tępieje. Chroniczny 
alzcholiata staje się chronicznie umysłowo chorym, 
a potomstwo jego przychodzi JUŻ ma świat w stanie 
fizycznego zwyrodnienia, Zastanawiając się nad fal- 
szowaniem napojów wyskokowych, Zaznaczył Korel, 
że niebezpieczeństwo tkwi w sprzedaży napojów wy- 
skokowych, jako leków, popartych odważną reklamą. 
Autor nawołuje do zupełnej wstrzemięźliwości, a jest 
przeciwnikiem nawet najbardziej umiarkowanego uży- 
wania napojów wyskokowycii. Í 

Z Towarzystwa politechn cznego. Po ukończe- 
Bia dyskusji nad budową teatru, uchwalił zarząd To 
warzystwa politechnicznego powołać specjalną komi- 
sję dla opracowania krytyczno-technicznego wywodu, 
w sprawie uchwalonej przez radę miejską budowy 
teatru ma placu Gołuchowskich 
W skład komisji zaproszeni zostali pp.: profesor 


yło w dodatku zaćmienie słońca. Słowem bar- , 


- Bez 1895 ma być rokiem bardzo ciężkim; mia- ' 
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czyli Towarz. polit. w tej ważnej i miasto żywo interesu- | 


jącej sprawie ogłosić sprawozdania komisji. 
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lecz za to będzie obfitować ; p 
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politechniki Bisanz, radca nam. Brannseis, dyrektor * 


szkoły przem Gorgolewski, prof polit. baron Gostko- 
waki, arch. Janowski, b. prof. polit. Jaegermann, 
arebitekt Kędzierski, inż. Krzen, architekt Kuhn, 
arch. Kowalezuk, radca Matalo, inż. Niemeksza, 
prof. Rychter, arch. Rawski, st. już. Sikorski, st, 


im. Skowron i prof. polit Zacharjewicz, 


o Po ukończeniu czynności, nie omięszka zarząd | 


ī .— 
= kilo cukru w głowie. 

, 6 Świeży transport rodzynków. m gdałów. da- 

- łe  kteli i t. p. po cenach niebywałych tanich. 


czorem opatrzono 
cego hotelu 
przejechania omnibusem. 


skiego przytrzymano wczoraj 


Ze stacji ratunkowej. Dnia 10. grudnia wie- 

zranionego w prawą nogę, służą- ; 

rana pochodziła od , 
E 


Aresztowano Martę Wido- | 


„pod jeleniem” : 


Kronika brukowa. 


niak, którą Israel Glass oskarżył o kradzież rozma- 
itych rzeczy z otwartego pomieszkania. 


| 
Niebezpiecznego złodzieja Antoniego Andruszew- | 
rano za wałęsanie się 
po kamienicach w celu kradzieży. 

W kościele 00. Jezuitów skradziono wczoraj 
ani Julji Sz. portmonetkę z kieszeni. W pugilaresie | 
znajdowało się 30 zł. I 

Poszłakowanego o współudział w zbrodni ra- l 
bunku Jana Fedyniaka aresztowała wczoraj policja. í 

Nieznany złodziej rozbił w domu przy ulicy ; 
Piekarskiej |. 8. gołębnik i zabrał kilka sztuk go- | 
łępi własność p. Hoszowskiego. | 

Policja od tawiła na główny odwach szeregowca 
kt'ry wywołał w domu 
nie 

i 


30. p. p. Hrycia Tyżnika, 
ua  Kastelówce awanturę i omal, że bagnetem 
przebił służącej Anny Bablik. 


| mł eklED p 


„Humorystyczny kalendarz Smigusa* na r. 
1894, uznany jako Lajlepszy, mabywać mogą prenu- | 
meratorewie Dziennika Polskiego po zaiżonej į 
cenie 40 ct. (z przesyłką pocztową 45 ct). Nader | 
ozdobnie wydany kieszonkowy kalendarzyk Smi- 
gusa kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową 28 ct. 

Składka, Na gimnazjum polskie w Cieszynie złożyli 
w Administracji naszej pp. inżynier Leon Karasiewicz ze 
składki na zebranin koleżeńskin S zł, T. 5. zebrane u 
państwa [) w Chyrowie 3 zl. 


Nadzwycrajne posiedzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbedzie sią w środo dnia 1, grudnia 
18'4 r., o godzinie 6. wieczorem w sali fizykalnoj szkoły 


realnej. Ne porządku dziennym: Sprawa polepszeała bytu 
materjałnego nauczycieli, 


RZA NZ ZW A ACO A MEMNANNA 


1 PE > z e E 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar testralny W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę „Maskota“, czyli „Dziewczę szezęścia*, 
operetka w 8 aktach Audrana. Trzeci i ostatni go- 
ścinny występ pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich. 
Z teatru. Onegdaj wystąpica w partji Dyonizy 
w „Nitouche“ doskonale nam znana diva opere- 
tkowa, pani Adolfina Zimajer. przyjmowana przez 
publiczność bardzo żyezliwie. Gra artystki tkwi nam 
jeszeze zbyt świeżo w pamięci, abyśmy się o niej 
rozpisywać mieli, to też stwierdzić możemy tylko, iż 
nic nie straciła na sile. Piosenka „To ja* wywołała 
naturalnie huczne oklaski. 
Koncert Alfreda Griinfelda, nadwornego | wir- 
tuoza, urządzony staraniem galicyjskiego towarzy- 
stwa muzycznego, odbędzie sio dziś w sali „Domu 


Narodnego*. Program: 1. Beethoven. Sonata Gis- 
moll, op. 27. 2%. aj Brahms. Intermezzo, op. 119: 
L) Brahms. Ballada, op. 118; e) Wagner Brassin. 
„Feuerzauber”. 5. Schumann. Ktnde syrtoniczne. 
4. Chopin. a) Nokturn C-moll, op 48: b) Etude 
Ges-dur; c) Prelude E-moil; d) Polonez Fis moll, 


op. 44. 5. a) Guitafeld. Romance Des dur; b) Grün- 
feld. „Tanz-Arabeske': c) Strauss-Griinfeld. Soirée de 
Vienne. Fortepian bózsendorfera ze składu p. Marji 
Marek. Poczatek o godzinie '/,8. wieczorem. Bilety 
są do nabycia w księgarni pp. Jaknbowskiego & Za: 
durowicza uliea Karola Ludwika l. 1, a wieczorem 
przy kasie. 

„Gospodarz“ — ilustrowany kalendarz luduwy 
Jana Biedronia na r. 1895 (rocznik VL), wyszedł 
właśnie z druku. Treść jego jest nadzwyczaj ciekawa 
i pouczająca i zawiera prosz części kalendarzowej, 
przepisów pocztowych, telegraficznych, stemplowych 
i tym podobnych informacyj przeszło 20 artykułów, 
z których ważniejsze podajemy : K. Wojnara: I. Trzeci 
rozbiór Polski z rycinami Kiliúskiege i Głowackiego | 
i 2. Wycieczka na wystawę krajową we Lwowie z 4 
widokami. 3. J. Biedronia: Kilka uwag o zażytko- | 
waniu produktów mleczarskich przy wypasie cieląt i 
świń. 4. Rolnictwo na wystawie krajowej. 5. J. Brze- 
zińskieges Q sadzeniu drzew owocowych. 6. Gospo- 
durstwo domowe, 7, Związek handlowy „Kółek rol 
niczych.* S. O prowadzeniu rachunków w gospodar: 
stwie włyściuńskiem # Ż4 tabalkami, 9. Cieżarność 
zwierząt domowych. 10. O prawnem nabywania wła- 
gluści. Również obfitym i nadto wyborowym jest 
dział powiesziowy 1 poezją Pierwsze miejsce zajmuje 
opowieść z życia ludu Przez Sewera (J. Maciejo 
wskiego), jednego z najznakomitągych naszych po- | 
wieściopisarzy p. t „SIĘroca d otag ciekawym 
jest także „Skrzypek“, tłumaczony Z czę ko | 
przez wielce zasłużonego na polu oświaty ludowej 
Sew. Udzielę; żywo i barwnie nakreślił Zygmunt 
Niedźwiedzki, wielee pouczający obrazek wiejski 
p. t. „Gnojek.* Cułość dopełniają bardzo piękne | 
wiersze, a ku rozweseleniu służą liczne żarty. Ka- 

| 
| 


lendarz ten polecamy wszystkim rolnikom, gdyż jest 
dla nich najodpowiedniejszy. Cena bardzo umiarko- 
wana, bo tylko 25 ct, z przesyłką 30 et. 

W końcu zauważyć uależy, że „Gospodarz 
wychodzi nakładem tyle pożytecznego „Wydawnietwa 
groszowego im. Kościuszki“ w Krakowie, które zao- 
patruje lud nasz w tanie, a bardzo pouczające kaią- 
żeczki. 
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Ostatnie wiadomosci. 


Onegdaj przyjmował minister skarbu Plener 
deputację stowarzyszenia austrjackich urzędni- 
ków państwowych złożoną z pp. Egekhera, 
Ohlhannsa i Stieglanda. Minister wyraził się, iż 
rząd ma nietylko zamiar przedsięwziąć proste 
zmiany szematyczne, ale zmienić cały system 
płac urzędników, jak to się stało w austrjacko- 
węgierskim banku 

, Stiegland zauważył, że w służbie państwo: 
wej istnieje system płacy dla pewnych po- 
szczególnych kategoryj urzędników, który jego 
koledzy uważają za nadzwyczaj pożądany wzór 
dla wszystkich, poczem na wezwanie ministra 
Plenera przedstawił stosunki awansu i poboru - 
płac urzędników kolejowych, którzy zaczynają 
wprawdzie od 500 zł, aleco 2 lub 3 lata otrzy- ` 
mują o 100 zł. więcej i tak dochodzą do płacy 
1500 zł. rocznie. Zaprowadzenia podobnych . 
triennium pragnęliby i urzędnicy państwowi. | 

Po dłuższej rozmowie, w której deputaci ' 
obszernie wyłożyli ministrowi żądania urzędni- | 
ków 1 określili ich położenie, pożegaał minister | 
życzliwie deputatów, przyrzckając szczerze zająć | 
się sprawą urzędników. | 


> 
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Fraw. Wiestnik ogłasza, że prezesem izby | 


sąaowej wileńskiej mianowany został jej proku- 


1 


32 (l. 


į skiego 


kilo cukru na wagę. 
Ogromny zapas różnych gatunków 


kawy i herbaty, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 12 Grudnia 189% r. 


rator. Karnowicz, prokuratorem zaś prezes ; kazy dzienne do wojska, podpisuje nie Hurko, 


sądu okręgowego libawskicgo, Szczerbaczew 
Prezesem sądu okręgowego kaliskiego mianowany 
został członek izby sądowej warszawskiej, Ni- 
mander. Gerszau mianowany został tajnym 
radcą i senatorem. 


Na grożby Giolittiego, że ogłosi doku- 


, menty w sprawie „Banca romana“, które ma w 


swoim ręku odpowiada Zribuna: Dokumenty 
te dotyczą albo występków, a wtedy należy je 
oddać sądowi; albo dotyczą politycznej i meral- 
nej odpowiedzialności deputowanych, a wtedy 
należy je przedłożyć komisji parlamentarnej. 
Gdyby się jedno albo drugie w swoim czasie 
było stało, nie przerywałaby każdej chwili 
stugłowa hydra skandalu bankowego rozpraw 
izby posłów. 


Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu wło- 
przedstawił minister finansów Sonnino 
exposć finansowe i wykazał, że preliminarz bu- 
dżetu na r. 1595,96 uprawnia do najpiękniejszych 


| nadziei. Wydatki preliminowane na 794,401.000 


lir. Na pokrycie deficytu zbierze rząd przez ro- 
zmaite oszczędności 55 miljonów. Oszczędności 
na budżecie wojska i marynarki wynosza 20 
miljonów. Po wprowadzeniu w życie wszystkich 
oszczędnościowych zarządzeń pozostanie do po- 
krycia jeszcze około 27 miljonów, a pokrycie to 
znajdzie się w racjonalnem podwyższeniu docho- 
dów, między innemi przez zaprowadzenie taksy 
stemplowej od zapałek itp. W ten sposób, jak 
się zdaje, równowaga w budżecie będzie stano- 
wczo zapewniona bez zaciągania nowych długów 


| w kraju iub za granicą. Omawiając zamknięcie 


rachunków, skonstatował minister, że skarb pań- 
stwa, pomimo smntnej spuścizny jaką objął z lai 
poprzednich, mógł wypełniać prawidłowo funkcje 
swoje, przekazane mu ustawami. Co się tyczy 
rezultatu ankiety wyznaczonej dla zbadania sto- 
sunków panujących w łonie banków mających 
prawo emisji not, oświadczył minister, że ankieta 
ta stwierdziła, iż wszystkie trzy instytucje emi- 
syjne wypuściły za 272 miljonów lir ponad swój 
apitał, Te fandusze są unierachamione, t. z. 
ulokowane w takich przedsiębiorstwach, z któ- 
rych nie można ich rychło wycofać. Owóż an- 
kieta proponuje, aby tym trzem instytucjom wy- 
znaczono l5letni termin celem  uruchomicnia 
tych kapitałów. Na mocy zawartej konwencji 
obejmuje bank włoski na siebie wszystkie kon- 
sekwencje, wynikające z likwidacji instytutu 
„Banca romana”. 
W końcu wykazywał minister, że finansowa 
i ekonomiczna sytuacja Włoch polepsza się i za- 
znaczył z naciskiem, ze przy nadzwyczajnych 
wysiłkach zażegna wszelkie niebezpieczeństwa, 
jakicby Włochom mogły grozić. 


p” 
= „ : 

nada państwa 

Na onegdajszem posiedzeniu komisji budże- 
towej odpowiedział Plener na zarzuty Kaizla w 
sprawie stosunków w Czechach. Plener odpowie- 
dział, że wedle dotychezasowych sprawozdań 
władz tamtejszych, stan wyjątkowy nie może 
być jeszcze zniesiony. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


4 iedeń 1!. grudnia. (Z izby posłów). Po- 
mimo, iż we wszystkich swoich dziennikach opo 
zycja się zastrzega, jakoby prowadziła debatę 
obstrukeyjną, wniesiono wczoraj w izbie ni mniej 
ni więcej tylko trzy nagłe wnioski. 

Prowadzono w dalszym ciągu dyskusję nad 
ustawy karną. 

P. Czaykowski żądał stosownie do pier- 
wotnego projektu rządowego, aby kara więzienia 
mogła być stosowaną aż do lat 20. — (Komisja 
nie ograniczyła bowiem kary więzienia ciężkie- 
do i państwowego, natomiast oświadczyła, iż ka- 
ra więzienia zwykłego jest dopuszczalną aż do 
lat pięciu). Wniosek ten w- głosowaniu odrzu- 
cono i przyjęto dalsze paragrafy ustąwy karnej 
aż do 27. po krótkiej dyskusji. 

P. Vaszaty postawil nagły wniosek w 
sprawie nie zatwierdzenia dwóch starostów w 
Czechach. Po krótkiej dyskusji nagłość wniosku 
odrzucono. 

P. Pattai postawił nagły wniosek, aby 
rząd już od |. stycznia 1895 wszystkim  urzęd- 
nikom aż do X. klasy przyznał dodatek w wy- 
sokości 200 zł. rocznie. 

Po długiej dyskusji, w której wziął ró- 
wniez udział minister P le ner, nagłość wniosku 
uchylono. 

0 godzinie 5%, posiedzenie cdroczono do 
"11, wieczorem. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się znowu 
od postawienia nagłego wniosku p. Krama 
rza, który żądał z powodu odjęcia debitu 
pocztowego nicimieckiemu dziennikowi /rankfur- 


ter Zig, aby odnośny paragraf ustawy prasowej | 


skreślić zupcłnie. Fo półtoragodzinnej dyskusji 
nagłość wniosku znowu uchylono i przystąpiono 


do jeneralnej dyskusji nad ustawą o kolejach ! 


lokalnych. 


Wied ñ 11. grudnia. (4 izby panów). Wezo- 
raj odbyło się posiedzenie izby panów, na któ- 
rem p Dumt: a postawił wniosek, aby ustawę 
6 wyprzedaż'ch zwrócić z po: rotem komisji. 

Pp. Dumb 
poddali ustawę ostrej krytyce i oświadczyli, 
że jost ona skierowaną przeciwko wyrażeniu, 
zle nie przecìwko istocie rzeczy samej, to jest 
oszustwą. 

Po przemówieniu ministra handlu, hrabiego 
Wurmbrandta, mimo to przyjęto ustawę bez 
zmiany. 

Wiedeń 11. grudnia Komisja dla reformy 
wyborczej zebrała się na posiedzenie. — Do 
podkomisji wybrani Rutowski, Piniń- 
ski, Stadnicki, Hohenwart, Klim, Di- 
pauli, Baernreither, Khuenburg. Men- 
ger, Coronini. Wybór ks. Schwarzen- 
berga, który niedawno miał ognistą mowę, 
przeciwko naruszeniu zastępstwa interesów, był 
prawdziwą niespodzianką. 

Rz" z pE 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Warszawa. 11. grudnia. Dymisja Hurki 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, a 
twierdzać ją ta okoliczność, że pomimo bytności 


jenerał gubernatora w Warszawie, wszystkie roz 


38 (l. 
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a, Leitenberger i Unger, 


lecz jego- pomocnik. Dlaczego dymisję tę dotąd 
trzymano w tajemnicy, rzecz niewyjaśniona, choć 
można ją sobie tłómaczyć tem, iż równocześnie 
z ogłoszeniem dymisji. chciał rząd ogłosić również 
nominację nowego jenerał gubernatora Niektórzy 
twierdzą, rzekomo z najwiarygodniejszych źró- 
deł, iż władza jenerał gubernatorska podzieloną 
będzie między dwie osoby : cywilaą i wojskową 

Wiedeń 11 grudnia  Deputacja kroackich 
burmistrzów z Dalmacji pod przewodnictwem p. 
Klaica wręczyła cesarzowi memorandum 0 
ekonomicznym złym stanie kraju. 
hr. Mennsdorf, członek 
roku życia. 

Wiedeń 11. grudnia. Dotychczasowy amba- 
sador w Petersburgu, hrabia Wolkenstein: 
'Trostburg, mianowany ambasadorem w Pa- 
ryżu. 

Książę Franciszek Liechtenstein mia- 
nowany ambasadorem w Petersburgu 

Buds-Peszt 11. grudnia. Cała izba znajdo- 
wała się wczoraj pod wrażeniem ogłoszonej przez 
min. Wekerlego sankcji cesarskiej dla ustaw 
kościelno politycznych. 

Gdy Wekerle w środek swej mowy wplótł 
wiadomość o sankcji, partja rządowa wybuchnęła 
burzą oklasków, natomiast opozycja zaczęła się 
śmiać na cały głos. Im więcej pierwsi klaskali 
i wołali brawe, tem głośniej drudzy się śmiali. 
Cała scena trwała około 20 minut. 

Z mowy Wekerlego jest uwag: godnem, 
że z szczególnym naciskiem wystąpił przeciwko 
pogłosce, jakoby hr. Kalnoky pracował w ja- 
kikolwiek sposób w tym kierunku, aby przeszko- 
dzić sankcji cesarskiej ustaw kościelno polity- 
cznych, lub też pod tym względem intrygował. 
Minister spraw zewnętrznych nie próbował ni- 
gdy takiego niewłaściwego wmieszywania się 
w sprawy wewnętrzne Węgier. 

W dalszym ciągu zwalczał Wekerle po- 
głoskę, jakoby należało oczekiwać rozwiązania 
izby w tym celu, aby wydrzeć władzę stronni- 
ctwu liberalnemu. Żaden z poważnych czynni- 
ków politycznych, nie podjąłby się takiego eka- 
perymentu. 

W kwestji prowizorjum budżetowego, które 
dotyczy tyłko dalszego prowadzenia spraw pań- 
stwowych i dalszego ściągania podatków, nie wi 
dzi się minister spowodowanym do stawiania 
kwestji zaufania. 

Po dłaższej dyskusji. w której opozycja za- 
chowywała sią bardzo gwałtownie, posiedzenie 


izby panów, w 85 


przerwano. 

Berlin 11 gradnia Kanclerz ks. Iłohen- 
lohe doręczył prezydentowi parlamentu żądanie 
prokuratora państwowego, aby dozwolono na 
rozpoczęcie kroków sądowo karnych przeciwko 
socjalno demokratycznym posłom, który podczas 
okrzyku na cześć cesarza nie powstali z miejsc. 

Jednocześnie pewien usłużny prawnik do- 
wodzi w Nordd. Allg. Ztg., że oddanie tych po- 
słów pod sąd za obrazę majestatu jest możli- 


wem, ponieważ paragraf o nietykalności posel- 
skiej w tym wypadku nie może mieć zastoso- 
wania. 


tondyn 11. grudnia. Druga armja japoń- 
ską rozpoczęła pochód na Pekin. 

W Witschu wybuchło powstanie. Odpły- 
nął tam dotąd angielski admirał Frementle. 


Bruksela 11. grudnia. Książę Orleański 
będzie przewodniczył konferencji partyjnej z 300 
rojalistów i wyda następnie manifest, w którym 
opublikuje swoje pretensje do tronn. Dzienniki 
żądają wydalenia go z Belgji. 

Rzym 1. grudnia. W izbie przedłożył mini- 
ster Janino budżet i żąda na pokrycie defi- 
cytu oszczędności na sumę 53 miljonów lirów, 
która się da osiągnąć głównie przez reorganiza: 
cję administracji państwowej. Brakujące 27 mi- 
ljonów mają być pokryte za pomocą podwyższe- 
nia niektórych podatków. 


| 
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Belgrad 11. grudnia. Wczoraj rozpoczął się 
| proces o zdradę stanu przeciwko Cebinaczo- 
wi i towarzyszom, oskarżonym o spisek prze- 
ciwko dynastji. 

Cebinacz oświadczył, że rozdzielał pomiędzy 
spiskowców broń, amunicję i pieniądze, na co 
| współoskarżeni odpowiedzieli, iż jest on płatnym 
' ajentem prowokacyjnym. Publiczność sądzi tak 

samo i twierdzi, że dła pozoru Cebinacz Łędzie 
skazany, a potem rząd pozwoli mu uciec. 


Fet rsburg 1l. gradaia. Postanowiono z d. 
1. września r. p. utworzyć dwa nowe pułki ar- 
tylerji (6 i T) górskiej po dwie baterje. 

Petersburg 11. grudnia. Pożyczka 3!,, pro: 
centowa ma posłużyć na wykupno obligacji tych 
dróg żelaznych, które niedawno przeszły na wła- 
sność skarbu. 


Wiedeń 11. Srudnia. Docent prywatny 
dr aned. Jan Pr us mianowany  zwyczejnym 
przy lwowskiej szkole weterynarji. 

Wiedeti ]. grudnia. Wezorwi po zamknięciu we dy 
połudn. notowano: kredyty 39512, 
angiosy 19975, |aenderbanki £+76'75 
lombardy 105: 5, eltethale 272 — ; tytoniowe 233—; 
alpiny 10260, renta majowa 10010 węg. złota 123 80: 
Aust".. kcrinowa 9510, węg. kcronowa 10U'—; losy turecl i 
KL: 5, un'onv 311 25 s 

B:rho 11. grudnia Giełda wezoiajsza wieczorna kurss- 
końcowe. (W nawlasie podane cyfry oznaczają porówna 
wazy kors wiedeński t. aw Wianer Pariti. (Kredyty 
23790 (39402 ; lombardy 44 4) (10829); węg. ren s Hot» 
16090 (123 14'' ruble 2215) 1135-34 -. 

Frankfurt iu grudnia Giełda wczorajsza więceoina 
kurse ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja o^: 
równawczy kura więdoński) Kredyty 32162 ` 39480 ; 
ombsrdy 4 ; renta węg. złota 10110 „17359; 
koronowa —— (- < a 


profesorem 


- ~ 


+ w ` 


kilo cukru M kostkach 
mączce. 


Berno (morawskie) 11. grudnia. Zmarł tutaj i 
i 
, pe % zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 160.000. 
| 
| 
| 


we Lwowie i 


węg. kredyty 490 x5, , 
s'tacbany 38887; ' 


— 


Wiedeń 11. grudnia. Do Pol. Corr. donoszą 
ze Stambułu, że ambasador angielski zawiadomił 
Portę oficjalnie o nocie, którą gabinet angielski 
rozesłał do wszystkich mocarstw w sprawie 
krwawych zajść w wilajecie Bitlis w Armenii. 

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., że 
Rosja nie myśli porzucać w kwestji ormiańskiej 
dotychczasowego wyczekującego stanowiska i że 
zaczeka na rezultat zarządzonego przez Turcję 
śledztwa w sprawie wypadków w Bitlisie, a nie 
weźmie udziału w ewentualnych dalszych kro- 
kach, jakieby Anglja chciała przedsięwziąć. 

Budapeszt 11. grudnia. Sejm 205 głosami 
przeciw 90 przyznał rządow: prowizorjam budże- 
towe na pierwszy kwartat 1695. 

C ttaro 11. grudnia. Wczoraj o godzinie 
4. minut 35. rano dato się tu uczuć dosyć silne 
faliste trzęsienie ziemi w kierunku od wschodu 
na zachód. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 


dz. 9 


Wiedeń, dnia 11. grudnia godz. 2? min. 25. 
Akcje kred. 305, Gal. obl. piep 9680 
Alpiny 102'8U Wied. łosy 174 50 
Kredyty węg. 49050 Akeje tyton. 2315) 
Anglobanki 180 — 4 Poż. kraj. 

j Uniony 312-20 z r. 1893 96:50 
Ludwiki 217 — Elbethale 27225 
Nordbany 335 — Landerbauki 277 10 
Lombardy 105 25 Renta zł. węg. 123:80 
Losy tureckie 7090 _ Bankvereiny 15040 
Staatsbabny  359%— Wspólna rentap. 10010 
Czerniowieckie 293 — Ruble 13445 


Przyjechali do Lwo:ra 
dnie 11. grudnia 1894. 

HOTEL ŻORZA. J Urbański z Poddębia M Zaleski 
z Podola ros. J. Paygert ze Streptowa E Torosiewicz 
z Brodek., J  Bnatusch z Wiednia O  Wasserwann z 
Beriina, 

HOTEL CENTRALNY 
M. Tustanowski z Ta:nowa 
Krosna. O. Górska z Kamieńca 
J. Schul man z Wiednia. G. Grabscheid, 
baczowa. L. Mikołajewicz z Królestwa Pol. 
Brodów Dr. Richter z Tłumacza. P. Popiel z Kami nki. 
J. Nadachowski z Radziech wa 


W Sierakowski z Krakowa. 
J. Gruszecki, L Jaburek z 
L. Bajkowski z Horyńca. 
J Kapko z Lu- 
L. Kalhr z 


{Y 
4l 


M. JONASZ 
DOM BANEOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 
kupuje i sprzedaje wazelnie papiery 
wartościewe i mwouety p> an (lozYadiiżej: 
szym kursie dz ennyi 


P ROM EB Y 
do ciągnienia 2. stycznie 1896 


na losy kredytowa z roku 1858 
po 5 zł. 50 et wraz ze stemplem 
Giówna wygrana koron 300.000. 
i na tłosy regulasji Dunaju (Danauregulirungs- 
Looss) 


oraz promesy 
do ciągn'enia 6. siyczniu 1895 
na 3°/ losy austr. zakł., kred. ziem. z r. 1889 
po lzł 75 et. wras ze stemplem. 
Główna wygrana koron 100.000. 
Przy zamowieniach z prowincji uprasza się v dołącze- 
nie 20 ct. na portorjnm. 


Dwa medale: srehrny i brazowy, otrzymała tubryka 


Ą Ë A E ; 
S. Wierusz Niemojowskiego 
tutek nieklejeny eh 
handlach i trafikach, oraz 
Teatralna U i Jagiel- 
23. — Zlecenia 


za wyrób znakomitych 
Do nabycia we wszystkich 
we Lwowie: 


sklepach własnych, 
Sakiennice | 


łońska 6, w krakowie: 

zamiejscowe odwrotnie 

Adres fabryki: Lwów Sk» bkowska |. 15, (dom własny). 
Odsprze dającym ra bat. 


u a oo 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. frzcieniacki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, Il. piętro, 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnstrznej profesora Schróttera ws Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—12 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 
— Dlx ubogich ezpłatnie. — 


1331 1—? 


e 
Istniejąca 0d lat 100 
3 z k o ła szvermieęerk 


A. 


ulica Pańska licza 17, q. piętro. 
zlasząć się można od 9-1 rano i od 8 -7 popołudniu. 


Marie 


„LWOWIANKA” 
kalendarz humorystyczny, 


ilustrowany i informacyjny 
na rok 1895, 


uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 


księgarniach. 


Cena cqzęmyl:rz: 36 ct, Z przes. Łką pocztowa 41 ct 


H Dla Pp. Prenumeratorów „Dziennika Polskiego“ cena 


egzemplarza 26 ct., z przesyłką 31 ct. 
Główny skład w drukarni „Dzien. Pol.“ płac Marjacki 1. 7. 


_ TEATR HR SKARJaA 
DZIŚ: | 
Gokcinny występ pani Adoltiny Zima jer 
artystki teatrów warszawskich. 
Maskota czyli dziewczę szczęścia 


operetka w 3 aktach KE. Audrana. 


m wir m 


Jatro „Sta zaik z Tyrolu" operetka w 3 aktach 
Zeliera. 
| Gościnny występ pani Adolfiny Zimajer. 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademickiej i Chorążczyzny, dom rfasny |. 5, 


2 


E n a A ri 


- S 


Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIE POLSKI =s dnia 12. Grudnia 1894 r. 


LAŚnICZY 060290 ORANY 


znajdzie umieszczenie w większym 
skarbie od Nowego roku. 


Adres w administracji anonsów 
Plohna. we Lwowie, ulica Karola 
Ludwika. 3166 1—3 


yn ieslenia rozmalte NI RZA ilustrewan; KALENDARZ | nnn O Z a 


po iY, centa od wyrazu 


(ja w Brzuchowicach przy 


LX) 


torz- kolejowym, 5 miuut oddalenia 
od dworca, składające się z dwóch po- 
kaji» i kuchui na parterze, jako też je- 
dueg’ pckoju na viętrze, jast do sprze- 
dania. Obszar półtora morga. N:ipę 
kuiejsze widoki w Brzuchowicac:. Poło 
Żnie na wzgó zu, w otoczeniu drzew 
sosnowy b, 2 > eraudy, duży balkon Ia 
f.rn:acja w Administracji „Dzieu. Polsk.“ 


oiareaoblin pigcio-konns w do- 

skonałym stanie jest do sprzedania. 
bltłszych wiadomości udzieli Admini- 
ftes ja „Dziennika Polskiego", 


=— LZ - 

LECZAZNIA Sykstus a 31, po'ech 
ZNA riusełne śniadania, obiady, kolacje, 
ryborua k» e i nabiał tine Abona- 
ment. 917 


„IAP ESSA“ podhnj- : Celem ztu- 
dowasia .orzelur potrzchiy £ 
lub przefrei bi rea, Zgłoszenia pol Abra- 
h mow zz w Priicy posata Zwbłotow 


Er enom żonsty, 


“AoAo 


b sdzietoy, Z wzo 
U MWĄ ira tyka, prszu:«je p aidy oc 
Now z: roku — Adres; Rolnik, poate 
restauta Bó' rka, 930 


jylforwuzorzę iny w'e manezy- 
H citelutą d» udzi lauia język» 
niemieckiego al do zupełuego wy- 
doskonałenia w słow.e i piśmie, oraz do 
wykładów literatury i bi»torji w tym 
juryka p 6:1 Redskcja Adres w Ami- 
nistracji. 


4 


Za hęcająca odpowiedź. 
d ktora wchodzi chory. Podziwia drogie 
basgi, wreszcie pyt: doktora: 

— To wszystko od pań-kich pacjentów? 


— Nie! . od ich sukeesorów. 


„Soapinit” | 


„Guzina“ proszek do 


„Blassa” 
skład u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 38. 


czyszczenia 


PIERW 1 | 


jo" passczeniu gorselni w Sztnehciń 
cach (sow. Tarnopol) w ruch, sda 
rzył sę dna 18 lutogada b. r. "ypa- 
dev, Żo kocioł rıb czy pękł, przyczen 
odniisłem -'ężkie us.kid'enie na ciele 
i głowie, tudzież silna poparz:nie rąt 
w łąk znaaznym stopniu, iż życiu memu 
zagraż l» pownżns niebezpiecz ństwe. 

Li ty ko gorliwej i starannej epieoe 
Taraopoiskiego lex raa kasy chory-h 
Wgo D-a Maksymiliana Minzera, który 
przes '>Ż5ą pomec, umie.ętna trakto»a- 
nie choroby i nieznordowsną pracę 
ekołv wej os hy ziołzł ecalić mi życie, 
albrwiem w kutek drznanych «brażen 
muez: być przygctowanym niestety ra 
dutas niAu:o6 d» pracy 

Że w opola wer rodzinie ce .leny 
zostałem zawczęczam to li tylko panu 
Bogu : lekarzowi Drowi Móizerowi, za 
cw mu spieszę złożyć serdeczne me po- 
cziękonanie na tej drodze. 

Edmund Freismann, 
gorzelnik w Tarnsp lu 


Də uraądceny:h a prscpyshaw 


powszechay galicyjski ścienny i 
kieszonkowy do nabycia we wszystkich 
księzeroiach. 906 Z powodu wysprzed: ży 


IANINO mało wane, Z;gmuntow | J4nłosze prawdziwa rosyjskie. 
ska 9 w ofic A 929) Rekawiczki ciepło wełnianne, 
AUCZYCIELIKA XGENCJA Heləny| Poleca taniej zali innych magazy- 
n 


z Jordanów Bierunsekiej, Długosza 19 m 
DRASA AUTOGRAFICZNA używan” Ludwik Włodek 
wa Lwowie, ulica Halicka liczba 4. 


L wd brym stanie do sprzedania. Wia 
domość w administracji. || E 
S 
dolucg» złctutka ręczuegce i 
potrzebuje Józef Tillinger, iutroliga- Bióro 
L WOW. ; A r igi 
on me O e. Sj Spółki naftowej polskiej“ 


OLWARCZYK około 70 m rgów W > e 
Otertyiski, Trzecieski, Gostkowski $'a 


; 8 
ps<enaej glevy obok Czortkowa d 
Wny Makarswicz, Lwów, plac Chorąż | znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 


zbycia. Wiadomość udzieli z grzeczność 


ezyżay 4 83] dokad wszelią korespondencję adre- 
M RAWNIK z trzema eg'aminami ) sować należy. 264 1—1 
ON 


dłuższą prakt ką poszuk je poszdi 
przy ra”ach pow atowych, mszistiatach 
przedsięb o stvach preemysło cyc: nie 
kscych admipist'acjach dćbr, luh rp 
n tar''<sów, Żył sa=uła p zy muj» M 
chał Bal w Stryju. Y31 


Mieszkanni» i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu 


© z wanilią 
y boz wanilii 


poroje, kieunia, 3 wekody. Żygmiu 
tuwska 17 i 


rzy Lokoje kawalerskie od !, atyczni» 
1895 do wynajęcia przy olicy Zybli- 
kiewieza l. 5. 


HARTWIG 8 VOGEL 


Up PODENBACH Y 
RANE NAJLEPSZE ONIN 


Wszedzie do nabycia 


apartamentów 
srebra, bronzy, albumy, ralonowe dro- 


Pa sztety 


w różnych wielkościach pə eenach niskieb 
wysyła 
Fabryka buljonu 


Z. Sołkowskiego 
Krysewicoe, poczta Maśoiska. 
Wyroby odznaezone na wystawie krajo 


wej srebrnym medalem rządowym. 
w papierach 


stozewae ua podarunki, | Żadna zabawka! 
RAMY do = Żaden žart! Żadną owkiatwo, locz 
| 


„AH 2 biak Mi i 
CENA: GO « 
Labor, chemiczne 


A. POKORNEGO 


magistra farmacji 
Lwtw, ul. Wałewa 15. 


* mA R A? najczyściej;za, najświęt-za 
prawda. 

Puiad wszelkie pochwały wz10s:' się 
nasśa gławnz ua cały świat, prawdziwa 
Chicago Xo'lekcja 
która z powodu zwinięcia naszege 
składu g:lantaryjnego tylke za 
zł. 3.50 et. wysprzedrj+my: 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów 


Zamówienia zamisjseowa oł rrs*nie. 


„Halifax* dobre para zł. 125 
„Halif x“ z aialowemi 
nożami . . . . « z by. BW 
„H lifax* a szesekjemi 
nożami . . - . .  „ 3233 
„TWalifsx” niklowagg deb 6 , „ 3— 
„Hal ifox” niklewaęe z sze- 
rokiemi nożami . „ „ 5— 
„Halifax* systóma „Jaek- 
son Heynes"... » >a 450 
"Hails damskie nie ni- — 
wał Maiinit 1 Prim. Taka-remontoar zegarek kig- 
F w... 7952 sionkowy,d k? dais idący s 3-letnią 
„Morkur* albo „Holvetia* „ „ 280 fwala:0ją, 
„Merkur* albo „Helvetia“ 1 AA pn paneerzowy z imi- 
s udu 
oe o s s ef p »Ponki a. mankiet w, z» złota double 
„Jackson Heynes“ niklow. „ „ 650 s patent mechauiżmem, prawnie 
Łyżwy żelalne, s rzemykami „ —90 zastrzeżonym, 
l 2 eleganekie spinki de ko:s li, 
n poleca 1 bardze ładna double szpilka de 
Piotr Chrząstowski, , „aji a 
eygsrniezka hygieniesna, 
HANDEL ŻELAZNY l dobry scyśoryk a Boiiugen 
we Lwowie plac Kapitulny f.f [i toslotka kieszonkowa z futerałom 
2180  (uspraeeiw katedry.) 1-11 Versto IO Satux fkiem t ik: 
gF Za doskonały wyrób poleconych ii zł 3.50 ct. się 
łyłew, daję zupełną gwaraneją. "Ug Należy sę pospieszyć i zamawiać 


jak moina najorędzej, gdy na nie- 


NOCHETMiT GAS. 


Richard Neumanna 
Rothenthurmstrasse Nr. 39 


Wien, l, 
Ecte Franz 


Cena puszki zł 1'20 


Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


drog 1erji, 


Adoif Spachner i we wiala aptekach, 


T ędawaa 


i WYDELIKATNIENIE 


Skład główny perfumeryj: w Wieduin, IL. Woilizelie mr. 3. 


De nabycia we 1 wewie u Z. Rnekera, © 
O. T. Wineklera i Syna; w Tarnewie: 


Tin’ f Lagrowni. kt, 


długo starczy Z%.a8U, A sposobność 
taża rado ty ko przychodzi. Ros- 
syłks za potranium lub przysłaniem 
nalezyt>ści naprzód do 


Kom s0%620 Sitala toveriw 
ameryk. fabryki zegarków Tuka 


w Wedaniu, li. Taberstrasse 44. 


Za nieodpowleduie zwraea się pienią 
166 1—3 


dze. 


Joarf+ Quai. 164 1 ? zmowa 


DLA UTRZYMANIA 
A SKÓRY 


LYTHI 
awene RET TPUDER 


UPIĘKSZENIE 
CERY 


Najbardziej eiegancki puder toaletowy balowy i salonowy 


biały, różowy, albo żółty. 
Chemioznie anallzewany | uznany przeż 


DR. J. J. POHLA, C: K. FROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąszone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussing, 


abrykanta delikatnych mydeł toaletewyoh. 


tekarza J. Górnego i Pilarskiego, droguerja, Leszka Cnkra, 
erits Fleiseher junior: w Przemyślu: M. Bartschan, 


perfumerjach i droguerjach. 37. 1—4 


Odvawiedstalzy ts redaksie 4% Krsiewski 


- 


KONRAD SCHNEIKART 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Wałowa liczba 7, 

(głzie sklep p. Bałłabana) 2169 1-7 

poleca 
najgustownie sze GENE WSKIE ZEGARKI, złote, srebrne, oksydowane, 
niklowe; prawdziwa ROJKOPF-PATENT, srebrae, stalowe, oksydewane 
i niklowe. ZEGARY PENDUŁOWE, stosowne na wyprawy ślubne, 
BUDZIKI w różnych gatunkach w wielkim wyborse po cenach bardzo 
przystępnych. 
Wszelkie naprany wykonuja jak najdokładniej i gg- pod sumienuą 
gwarancją. 8 

mm 


Bagna, mokre łąk! i grunta, pasin ssa, 
wyrąbane lasy lub inn; nieużytki 


w nizinach równo położone od 200 do 3.000 morgów, ewentualnie wraz 
„ małymi folwarkami, poszukuje do nabycia (ewent dzierżawienia). Wiktor 
Burda, Bielsk, Szląsk anstr. 2119 1—: 

zk a n 


„SUY LAT" 


najbogatsze w tekstiillustracji czasopismo polskie 
pomieszozać będzie w roku przyszłym 


interesująca powieści najznakomitszych autorów 
oraz 


bardzo piękne ryciny k:lorowe słynnych malarzy naszych 
odtworzona w nowy 820860b. 


Mdoinistrecja „SAIATA”, Rrakó”, alca Szpitalna 38, 
PRENUMERATA WYNOSI: Roc'nie 32 ał. Półrocznie 6 zł. Kwart. 3 zł. 
N»leży w.ześuie nadsyłać prenuweratę, wydawnictwo bowiem jest 
birdio kosztowna j nakł.d wezaśnie musi być uregulowany. 2167 1—3 


Cztery złote medale. 


| Czekolada Kiiferle 


tańsza, niż wszystkie zagraniczne czekolady, 
obok najiepszej jakości : 
ws Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów. 


Józef Kifferle & Comp. 


w WIEDNIU. 1084 1—? 


=. w. w, | w Va T. vr 2 Wr 
OE E HOO OOE HEO OO E EEN 
NĄ r F 


» DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY t 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1, A 


È 

B kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. e 

L) PROMESY de ciągnienia dnia 3. stycznia 1895 r. na 4 

Ji wiedeńskie losy komanątne pe zł. 275, wraz ze stemplem. $”: 
Główna wygrana 400.000 koron; na losy kredytewe z r. 

¢ 1853 po zł. 550, wraz ze stempl. Główna wygrana 300 000 koron. MY, 

s Upraszamy 4an, klientów o wozesni zamówienie, gdyż ua kilka dni 

A przed ciągnieniem s powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy :łużyé. U 

+% 


E HE POCOO KNORR KH 


a . 


| kierowskie gazowe Swiatlo żarowe | 


jest najtańszem i nsjlepszem oświetleniem teraźniej- 
sześci. W porównaniu z palnikami Arganda lub moty- 
lowemi oszezędza się w przybiiżźeniu polowę gazu. 
jest znaeznie jaśniejsze od zwykłego 
yławienia gazowego lub ektrycznego 
światła Żarewsgo ; p trzeba tedy mniej 
płomieni jak dotąd. 
niesprowaiza niemal żaduego gorąca 
i jest światłom epskojnem, przyje- 
nuem, dobrem ola oka - 
posiada blask cate ry razy większy od 
płomienia palnike Arganda. 
rozłtziela światło równomierniej w in- 
nych płomieni gazowych. 
nie kop-i i nie wydziela nadzy, sufity 
nie ezernieją, deko seje nie niszczą 
się, posietrze bywa ezyałe i nie psu- 
je się. 
daje się natychmiast przystosować do 
pająków gasowyeh, kandelabrów itd. 


Zniżona eena jednej lampy (Palnik, korpus żarowy 
i eylinder), z wylączeniem montowania 5 zl. 30 ct. 


kustrjackie Towarz akcyjne d'a zarowego oświetlenia gazowego 


we Wiedniu. 327 1-6 
Do nabycia w Zakładzie gazow;m we Lwowie. 


Fe 
| — Nie płacz, sysku, na ból zębów płacz oi nie pomoże. J» wiem, jak to boli 
— Tak, sle jak mamę belą zęby, t9 m.ma wyjmie i położy ua komody, 


Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


z. aE. 
OOOO OOOO O OOO C EER 


$ Galicyjski Bank Kredytowy ; 


R począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. 5 
b wydaje 3 


ś 40, Asygnaty kasowe * 


6.4 
m 
ue 


3'2% Asygnaty kasowe: 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, łe 
3 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu Eh Asygnaty kd 
% kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oproentowane +8 


X będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po $°, o 
c -e ta 30 dniowem terminem wypowiedzenia. ka 


Lwów, dnia 51. Stycznia 1890. 1181 sr ę 
Dyrekcja. 4 
Przedrak nie będzie płacony. 


ZEW USSEKDEESCYWODDZOSEKI s 
m 


A 


„AW 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


Papier s fęhryki czarląń skiej, 


emi mA km 


Z Drok: gpi „Drieanie Polskiego“ 


Przy nadchodzących świętach 


MAGAZYN 
pod firmą 


RAUCZYNŃSKI i OBERSKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7. 
zosta: powiększony i zaopatrzony 
w olbrzymi wybór 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK, 
GIER TOWARZYSKICH 
I towarów galanieryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiedniu, 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 


2086 


smi zm 
BĘ WAŻNA UWAGA. -BE i 

Doświadczenie pcucza, że towary w naj'epszej jakości są zawsze, najtańsze, 

a towary pośl.dnie, mimo pozornie niższej ceny, koszttją zawsze najdrożej. 


Powyższe twierdzenie trafnie oli reśln zoane przysłowie 
„o taniem mięsie”, 


Handel ST. MARKIEWICZĄ, ws Lwowie, w Rynku 


utrzymuja wszelkie w zakres handlu korzenne Lodzące to j 
x go wchodzące towary w oaj- 
lepnze; jąscści i polsca takowe Zawsze po najniższych :enach tar- 
gozych. 000 1-2 

Cenniki rogsyła i wykonuje glecenia odwrotną pocztą. 


||: DEKOR Hai GREC U en) s 


patentowan2£go pierze s ę iO © sztuk bielizny 
mydła Z murzynom "uni: ywo) take” 
bautentowanego m A dwa 
mydła z marzynem “iiis nooi 
patentowanego iad EET: raz 


tylko, zamłast jak zwykie 
trzy razy. Przy użycin 
niepotrzebuje nikt prać sz¢20- 
tką albo eo gorsza szkod i- 
wm groszkiem do biel :nia, 
Przy użyciu 
oszczadza się Czasu, 


mydła z murzynem 


patentowaeg » 


mydła z marzynem 


patentowane<zo 
materjału orałowego 


Nie ma obawy z. å 
mydła z murzynom "izy roboczej. 
Zupełną nieszgodliwość poręcza świadectwo wystawione przez 
cf rzeczoznawcą sądowego p. dr. Adolfa Jollesa. 
Główny s ład we Lwowie u p. Alojzego Hdbnera w Rynku. 
Do nabyela w większych sklspach korzennych. 


Pr ZEL pEANIENA 
Główny skład: w Wiedniu, A. Renngase 6. 


Przy użyciu 
WE! EE a z 


Największy wybór newożci 


w towarach specjalno galanteryjnych, Biżuterji, perfumerji, przyborach 

toaletowych, artykułów do podróży, wyrobach z bronzu, n klu, alu minium, 

drsews, skóry 1 pluszu, msjoliki, szkla, oraz w wyrobach japońskich, 

Wachlarzy damskich, Etażerek i Btolików salo nowych, artykułów dekora- 
wyjnych i wiele innych praktycznych — polega 


na podarunki Bożego Narodzenia („Gwiazdkę“) 


firma; żi41 1—2 


KESMARKY & ILLES 


(„MAGASIN AU BON MARCHE”) 
we LWOWIE róg placu Marjackisgo i ulicy Teatrainej L. 2- 


SKŁADY: SKŁADY: 
wa Wiedniu w Karlsbadz'e 
Mollardgasse 12 a. Muhlbadgasse. 


W Bu:speszcia W Budapeszcie 


Kerepeski Grand Magazyny 
Basar specjalao = galants. | 
i ry jna 


uli:a Hatvańska 9. 
ulica Hatvańska 10. 
I. piętro. 


Magatyn »r'ykułów 
do podroży 


ulica Kórepsser. 


Ceny stałe i nadzwyczaj umiarkowane. 
Lenniki :luatrow-n@ na żądanie franca. 


RGZNI8 
ty KO zA 


1 Guldena! 


wiadomości i informacje. 


wasi Fiaan=Rundschau 


| Jl Publicystyczna specjalność! -PE 


sa. Finamefundschau 


dobył sobie w czasie swego pięcioletniego istnienia sławę majiepiej 
Poinformowanego i najwiarogodniejszego pisme finansowego. 


ae FiINANZEBundschau 


czerpie swe informacje z p'erwszych źródeł i udziela wiadomości 
i iof rmacyj 0% podstawie stndjum wstępnego i ob,ektywnego osądzenia 
miarcdawezych przeszkód i stonkó w. 


kaze FinameRundschau 


Usuwa macherstwa spekulacyjne. 


a. Finanzekundschau 


omieznej i fiusngowej równą 
obja- 


poś ięca wszelkim wy „adkom „Ba nisip eien n e To 
uwagę i jest przeto w położeniu dawsć nsjbardzać Wyezerpti 
śnień mzy transakcjach finansowych Mażdek? rodzaju, 
szczególniej przy łokacjach kapitałm-. 


ku. Finanz-Rundschau 


n : 

: ce tygtrdnia, kosztuje tylko jednego guldena 
tył Sbc; Wt ej Zomnii listy ciąguteń. m Numera 
oknzowe na żądanie bezpłetnie i oplaconagam i kich moga 
się poczynać od każdego dnia, upoważnia do zajyśać O waysi Sa na 
akcjach finansowych, na które odpowiada się bezpłać ie, 

Administracja anstr-"w€g. 


(4 
„Finanz=Rund schau 
gag” we Wiedniu l., Kohlmarkt nr. 20. 


, pod zarządem Franciszia Katirars 


